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DZI'E'N'NIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 
Prenuznerata miesięczna · .. Głosu Polskiego" W7nosl ••• Cena 20 groszy 

fN Łodzi zł. 4.20, za odnoszenie •• 40 groaz)"; z prze-
s)"łk-. pocztowll w kraju •• ,sł. $.-; zagranicę •• zł. 7.20.. Redalicja i Administracja 

• ~~ Ogłoszenia za wiersz zniliznetrowy l szpaltowy ~tI 
• I strona ~ w tekście 40 grosz" strona 4 szpalt 

• 
N elirologl 30 . fł "" u 

Telefon)" "Głosu P:;:;iego" - redakcja. 2.99, 19.7J; • I:.,ódi, Piotrkowslia nr. 106. 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz.. 7-99;. Konto czeliowe: Poczt. Kasa 
Bdzninistracja i eksped)"cja. 1-99. • 05zczęc:tnościowa 61.119 

Nadesłane po tekście 30 .. .."" 
• ZW7czajne 10., strona 10 szplt 
• Ogłoszenia zaręcz)"nowe i zaślubinowe 10 zł . .81.81 

• 
O~łoszenia zalniejscoW'e obliczane są. o 50 procent 
'łt 'łt zaś firln zagramczn)"ch o 100 procent drotej ~~ 

Gramofon i płyty 
dla czytelników 'tUłosu 

Polskiego" 
Dzisiejszy "Glos ~olski" 

zamieszcza drlrgi bon, dają­
cy prawo do brania udziału 
w ląsowaniu pięknego gra­
mofonu i 14 płyt. Wycinajcie 
bony i ... przygotujcie w mie­
szkaniu miejsce na ustawie­
nie grającego instrumentu, 
który wniesie wesele do Wa w 

szego domu! 

Ita polowanI8.,. 
Rozmowy pOlityczne rdwnlBi 

Nasz korespondent warszawski tele­
fottU}e: 

W dniu wczorajszym 13-tu posłów z 
marszałkiem sejmu p. Rataiem udało się 
do Spały na polowanie. Polowanie odbę­
dzie się dzisiaj, w sobotę. w niedzielę zaś 
odbędą się rozmowy polityczne. 

Plin. Skrzytiski iedzie 
jutro do laocarno 

Nasz kore.sporudem warszawski tele­
fonuje: 

Minister Skrzyński wyjeżdża do Loear­
no w niedzielę, Towarzyszy mu tylko se­
kretarz osobisty p. KisiehIicki. Po drodze 
przyłączy się do delegacji delegat z Ge~ 
!lewy, p. Morawski. 

P. Grabski stanie we wtorek 
przed seimem 

Nasz warszawski korespondent (B) te­
lefonuje: 

Prowadzone od kilku dni poufne nara­
dy znawców ekonomicznych z pośród u­
grupowań sejmowych u marszałka Rataia 
wstały nareszcie przerwane wobec tego, 
H· kancelarja sejmowa rozesłała już ofi­
cjalne zawiadomienia o pierwszem posie­
dzeniu sejmu we wtorek dnia 6 paździer­
nika tak, iż nowe trzy projekty sanacyjne 
1-', Grabskiego nareszcie przestaną być a­
nalizowane w kącika<:h i wypłyną na ple-
Ilum sali sejmowej, . 

Na porządku, dziennym pierwszego po 
wakacjach posiedzenia widnieje jeden tyl­
ko punkt: pierwsze czytanie prelimiĄarza 
budżetowego na 1926 r, 

Jak się poinformował nasz sprawo­
rdawca w biurze sejmowem, przypUS2:cza­
f~. iż preliminarz budżetowy przesłany zo­
stanie natychmiast do komisji budżetowej, 
;. jednocześnie zgłoszone tajemnicze usta­
'Wy sanacyjne premjera pójdą pod obudy 
kom:&ji sl{arbowej sejmu. 

Obie kcmisje obradować będą jedno~ 
cl.eśnie, przytem skarbowa w tempie pny-
~pjeszonem. . 

Wstrzymanie automatycznej 
nOdwyżki komornego 

Grabski prze trzecią • 
• 
Z ą 

Wsłuchuje się w głosy sfer gosp~~arczych 
Pos~ Wierzbicki domaga się dora~nei pomocy dla przemysłu na. 
wzór bankowej r;. Odstąpienie od B-godzinnego dnia pr.acy jest 
w.edług "Lewiatana" "koniecznością naroda'wą" ,-- Protekcjo. 
nizm celny nie może się przekształcić w protekcionizm prze­
mysłu·-mówi pas l Zuław.ki •• Zmniejszenie kaszlów produkcji, 

ale nie przez obniżenie zarobków' robotniczych 
w ARSZA w A, 2 pddm~rnilka, (pat). s,prruw,a protekcjonizmu celnego, ZadaniJem Przemo· łlll·enie posła Żuław" 

Wczooa:j dlnila 2 b, m. odbyło się dlrUgile po- ta<ryfy oeilinei ;e'S1 shv'OIl'IzOOli,e WlalI'Ultlków, w_ 
siedz.e.me llIaJf!rudy gosipoclaa-C!ze~, Mór ean u ktÓl"e drueLzą moŻltroŚć ewolucyjnie obniżać sklego 
Pt1zewodndczył pre0es mdy mnlsirów koszty produkcji, a w ikons-elkwelD.cji i Z analizą obecnej sytuacji prze~ pana 
Włlarl-ysł;a:w GralbsJki. stJaw1ci ce~DJe, l'e'cz w ~oo:zJla.ch ,proclUJk.cTi }e~ premjera, zgadzamy się, Środki zaradcze. 

PosiredJz.eru-e wozomlJj.sze pośw>ięc'one by- dnym z decydujących cZ)'lIlIl'ików są koszty wysunięte przezemnie są jednymi,jakie me 
ło dY'Skusfi nad rprzemówi'emem pana pre- robocizny, a więc kwestia czasu praoy, gą uzdrowić obecną sytuację. Obecny kry~ 
m;era, wyg·łolSzOIlJem na posi,eeLz>eniu illlCllU- Pol'S'k,a ni~ może pOlzOS'ta-t ltJa,clru1 kraJem, zys powstał na skutek zubożenia ludności 
gur.CłJCy;nem. który najkrócej pracuje. Ni'e żądamy zba- i ograniczenia pracy tej ludności. Poseł 

mama z.a.s,ady 8-godzńJnnego dndJa pracy, Zuławs'ki zgadza się, z tern, że trzeba, aby . PrZemO'WI-enł"e po"'la I-erz- lecz wytkorzys·tarua prl!eiZ rząd pełnamO'c~ Bank PolsJd powiększył swoją emit>ję, 
II nń.ctw, które mu da~e uslbaJwa w wypadkach Uzyskanie kredytów zagranicznych jest bickieBO konieczn:oścl na~~o~ej. NiEll2'Jaw,a,rde brak- właściwe. o ile nie narusza samodzielno-

• c '. •• 'ba,tu z NIemcamil fl1I: Jest przyozyną k.ry~. ści państwa. Oszczędności budżetowe nie 
P~łądy p8.11li<l premJera w na'1wa,zn;łeIJ: su, Ie'cz jest oczywas't.a yednym z czy~- mog dot cz ć robót, ma'ąc ch znaczenie 

szych momem.1alCh są zgodne z POgląd:attnl ków, kirYlzys OIbos:tr:zJ~lącym. Zres2Jtą.wo1n~ prod~kcy~e.y Przystąpić ~al~ży do pota­
sfer gos~odJa'r<:'Zych,. 2Jl"ze'SJzonych w cent'ral- celoo. .z .N1.eIDCam1 }es,t eLla n~ .rowJlle~ menia produkcji. Nas'za polityka celna jest 
nym .2lW1ązl~U. pols~Q.ego przemys~u, handlu, I c~ynnlklel1! twórczym. Popta~tł Slę o.stat- polityką ochrony przed zalewem obcych 
gOll'l11J1lot'Wa 1 hnansow. Zgodny le,s~ wiiasz- I n~o nasz bilans handl0":Y.' ~tory w sIerp- tewarów nie może się 'c~nal,; rrze!<ształ­
~.za poglą.d na. &~ał~ walu:ę. ~aJtlJahZ{)waw- I ~IU wykaz~ł tylko 12,mtl)onow złotych de- dć w pr~ekcjonizm prz~mysłu,·Rz.ąd i spo 
szy OIbec:ne ~~e, P?}ozeme .przelI?Ys:u, bcyłu, zamIast ~6 w lipcu. • . I łcczeństwo zrozumiał iż należ mieG 
P?'5:eł W!I'erzbllctki osw1!adczył, ze nI3.Twa'z- W nas~, politykę przy~oz?wą mUSI SIę możność kontrolowanr~ zysków. koszty 
~e?Szym postiULcytean sfer gO'SipodJaTcz)"Ch wpr0'Yadzic Jle'Yne uzdroW1~nIe. . produkcji winny być ?mniejszone, ale nie 
~e'srt pomoc dorazna dla przemysłu! tak, Mow~a wko?c.u proponUl]e, .by wyłO!lo1t przez obniżenie zarobków robotniczych j 
}aJ~ zC;XS~łt~ ona zrupoozą,tlkowana, me wy- z ;ady CIało mnl~lsze, w składzie 33 człon- przedłużenie dnia roboczego, a przez re­
s~a ilIoSCll0!W10, leoz hatt'dlzo o'W'oma VI kow, tlak, ruby :k.alZldY'ch w.zeC'h czlłonków 'l'a- dukcję nadmiernego uaratu pośredniczą-
slkutlkalCh pomoc d11a baniku. dy ll1ii~ło je~ego p:wedJs.tJa'Wil~'ell,~ ~ ~a:żda cego i adlThinistracyjn~go. 

Przemysł powinien otrzymać pomoc grupa tnrf,eresow miJała o~apmn~ }edęl!l Na posiedzeniu popołudniowem Labie-
doraźną, zarówno od rządu jak i od Banku :na~dat. ~'l"zyiktad kOIDllIS}[ s.eJlllo~y~.h rał głos w imieniu związku banku p. Man­
Polskiego, którego zdolność emisyjna przy s'WIl'adczy, I1z. Pl'lruc.~ w. taik~m. ~lkł,acL:lJl'e h- teuffel, imieniem związku towarzyS'tw kre. 
dzisiejszem pi)kryciu około 45 proc., fest C':zJebnym ffi'?z,e byc n,al~zupe~m.·~1 owocna. dytowych - p. Stanisław Lewicki, imie. 
jeszcze bardzo szeroka. Zwiększenie obie- . Po ffi'O'W'lle pos. W11ell"ZfbńlOkl'ego n,a'sJtą- niem rady naczelnej organizacji kupiec-
gu banknotów może uratować sytuację, polło ••• kich poseł Stanisław Warlalski, imieniem 
gdyż lsshotą mJtu1llku je'stŁ p~z~pływ ka~talu, PrZemOWIBnlB POS. Fudakow zjednoczenda zawodowego współclzielni 
2JaJŚ drożyzna kapitału - przyczyną droży- sk~ego rcbotniczy{;h prezes Mielewski, imieniem 
my produkcji, Wba\SlIly n.as,z ka;pllŁał jest • zjednoczenia za wodoweglO polskiego po· 
2JI1JilSlzC!:zJony, pot.amU~lll]e produlk,cji i rej r,oz- przed:s.tamcwellla p,oLskFCh orgruniliz.acii !oIllli- seł Chądzyński, imieni,em naczelnej rad) 
wój me mOlźe s~ę odbyć belZ udZiiiału kapita- cZ)"ch, k1óry rÓW1nUleż poddał 'krytyce po- adwokackiej - adwokat Konie. 
łów OIbcych, Melby ~alpitruły t,e chciały litykę rządu i wyłUSlZClzył po'Stul,aiy wiel- Dnia 3 o g~dz.inie 10 rano rozpocznlt 
iplrZ)";ść do nalS, poli~yka gOSlpodare,za musi kiej wllasności Z!iem.sdcilej. swe obrady komisja, wyłoniona przez na. 
być s,t,ałą i konselkw~tną p-oH1yką, nre Dalej prze.mawiał poseł PoniatowsId w I radę, w składzie 33 osób, celem zaopinjo-
contra, Iecz pro kapH'ału wytwórczego. imieniu drobn·ych rolników. wania przedstawionych im projektów. 

Na;stępl1l1e cLoMosł1em m,ga,cLni1elJliiem jest W obronie robotników nastąpiło 

ziesiątki miIionówkosztuje· nas· 
podtrzymywanie kursu złotego na rynkach zagranicznych 

VI ARSZA w A, 2 paMzmernika. Kra- inwestycyjnych złota za 20 miljonów złO-' wencji na rzecz złotego, ·Jest to szczerba, 
ko'Wsiki "Naipflzód" z;amioeści~ baro'ZJO iniłere- tych, prócz tego złota, które zagranicę ku- której nic nie powetuje, 
sują;cy aclylkut o llIaL'i,zery iJnroerWle:ncM na piono za dwa miljony dolarów i tam zosta~ P'!"aJW,aopooolbnie :akieś glos~ ~l1lspiro 
re>~c.z z~ote'go na ryn'~adl zagrnn:iJclz,nych I wlono, lSitJn.ile,)e n&e,be'zpLeczeństw,o, t.e to wane i llIaweot ,i półurzędowe komunikaty 
pl'1z.ez wybl'la.ne w tym celu bamllci. Ów aJr- z;łobo będZii'e ~aJpr21epa.sz;czone. ogłoszą, ile podatą.: toe cy~, ,:y i zwracając u­
tyiku~ wyik.azał, w jalki to sposób nas!z slkail'b I M1lsimy roWl1li.e1ż pr1zy!pomn;.eć, że rząG w:rugę 1lIa gorożąoe nam nieibe ZiPi'e'c zeńsŁwo, 
względni,e Bank Polski jest wskutek tej in- p. Grabskiel!o zaciągnął w "Schweizeń- dZiiatamy na siZJk,odę Polslk~. ~to wile, czy 
terwencji wyzyskiwany przez spekulan- sche Bank-Verem" 20 miljonów frank6w nie opiszą nas wrogami ojczyzny. Każdy, 
tów. Dalej artykuł "Naprzodu" podkreśla, szwajcarskich pożyczki. Z tej sumy wydał \kto wyk,azw)e w;em~e &l"ooy dmSliejslzej ~o~ 

, r"alSz walSZ. k()I'le'Sipon1d. telefonuje: . jakie to sumy tradmy niepotrzebnie skut~ na interwencję już 17 młJjonów frank6w Sip.odarriki mll113.I11510lwelj, mws·i: być pil"Z)"gotowa-
Na konfelr e1flicji , jaką posłowie Rozma: kiem owej interwencji, szwaje. NrudejdJzi:e t-ennm, w którym będzie ny lIlIa Te aJtJaki - pil~e "R!:zJelcZlpO'sp'OI}iiba". 

tyn i Somme.rs'te&n odbyli wczora; Z min. Rzecz dla. naszych stosunków znamien- tr,zeha zW'rócić temuż ban.lwwi te 20 milj, UWlażamy za t\1Jeoz 'PPerwclz'OrlZędn>e; 
,pr.awied'lhvości Żychlii'ls.k:irn, dr. Sommęr~ na, Że cała' nasza J)rasa do tej pory prze- fraJn'ków slzwa,jc, Gdy rząd w tym terminie wag;l, by czymttllilkom pol'ityc1JnYlID, a także i 
liem .. zw:róoił uwagę n.a.konieczność norwe- milczała ów artykuł. Tymczasem dane 0- ni'e będzie m~la! pi,eniędzy, wówczas tę I ,c,ał>emu IlJruroeLowi otworzyć oczyn.apowa'ż­
tzacjl ustawy o o.chronle lokatorów. I wego artykułu opierają się na faktycznym kwotę będzie musiał zapłacić' Bank Polski. ną OIbecną sybwa.c.;ę. T1'1zelha {leIŻ U'sila.tiić od-

Z uwagi n,a ciężkile położenie gospodar" słanie rzeczy. Na tern tle organ p. Korfan- Jaikiemi n~ehezpileczeństwami fi,n:J.nso- p'owIi,ed)ZiiaJ1m.,ość i aby społeczeństwo wie-
~le naIe:ż~ wstrzymać dalszą auloma.fycz- I tego warszawska "Rzeczpospolita" czyni I wemi grozi n.aJm t,a i.nrŁ'e:wencil . Lwłan~'za, działo, jaki spadek weźmie następca p, 
~. 'p~~Y'~1(ę komorne~o i dać sędziom następujące uwagi: I jeżeli . uprzytomnimy sobie że w samym Grabskiego, Wszyscy obyw.altell1e muszą so­
~oznosc; ochrony tych JO~,atorów, którzy l I Zachodzą obawy, że Bank Polski pod i sierpniu wydaliśmy na interwencję okolo bie dokładnie uświladomić, dI.a'C21eg'o będą 
"?wodu obecnej st.a·gn aOJl zalegają z ko- presją pre'zes.a mi:ni,g!rów i miiT11's1ra Slkarbu ! 65 milionów złotych! Z wrz2ś'nia .:yfra po'kz;ehne te 'W'i>edlkie ohail")' mora,lm·e, któ. 
DC-:-:Jr7'll~· . I będzie wyrzuca! dalej posiadane prze'z s'e- ; jeszcze nie ;esl\: znana, w każdym bądź ra- rych bęeLZiie mus>ila.ł 2JaJżądać od na,roolt1 

~~ll1lJis.ter. Zychlills.ki przY'iął do wiado- bi,e zło!·o na cele interwencyjne, Uprzyto- ! zie, będzie t:J cyfra poważna . Część ma;ąt- p1'1zyszly g.aJOOnret, cet,em wyt"atowa'flIi,a pań. 
: ·?"Cl. ~aml'a'~ z~loszeni:a na sejmie odpo- j mniimy sobie, że do tej pory wysłano za- li ku Baltli\l Polsl.iego i część malątku naro- s.twa od nWech}'lbn~ k'atasbroły. 
ncd'E'lego w.!l1os,ku l illll<:jaŁywy poselskIe,j. granic~, celem zabe~eczeD,ia kredytów. dowego od.Q.łYn~ła zal1raQic~ .c~l!mJA.~_ . .) . 
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Błędy, • 
Się tór zezą··· 

Na marginesie ostatniego expose premiera G abskiego 
Okres, który przelŻywamy obe.cnie jest cze bardziej ro,zwinąć przywóz - dziś gdy l Omawiając kDnfecznośt potanfenia kr.e­

niewątpliwie pnełomem, okoresem próby. niski kurs złotego i połączona z t~m ta- dytu, ogólnikDwo dotknął środków zarad­
Nigdy może psychik,a zbiorDwa nie znaj- niDść w złDcie w kra,jIU sama z sie bie ha- ' czych = nie wiemy, j.eżeH c,hodzi np. o 
dowała się w stanie takie,go załamania: sy- mu,;e przywóz - stawia się mmy celne. monopole, ile dała nam słynna włoska po-

Ex.pose p. premien ni.e mogło() t'edy wy­
wDłać entu,zja1JlIllU, aoni naJWlet roz:wnac 
zwątpień i obaw, skorO' było raczej stwief'­
dzeniem błędów, kt6ryoCih moż.na było() uni­
knąć, a które się dzisiaj mS2Jcząl tuację możnaby .porównać z pamiętnym Czy wskazana j'est ta,k radykalna zmiana życzlra tytoniowa. ' 

okr.esem roklU 1920, jeno, że wówczas na- programu gospodarczeg,o. czy nie dowDdzi Jedną tyl'k.o rzecz jasnO' i wyoraziście 

ród cały w obronie, jak mur . stanął, jak to, broń Boże, przYlPadkiem prog,ramu te- stwiercrzil p. p,reffiiłer - kw'e,stja oszczęd-
Można bylo uoniknąć,gd}'lby nie istni'al 

w $poŁec'Zlelishrie błogi s'en ,,7Jł()t~ hy­
pnozy". cięciwa napięta do strzału. gD ... braku. ności palisŁwowych i komunalnycoh jest za-

Społe,czeństwo czeka na dźwięk złot,e-l Czy :vi: my, czego spodziewać sift moż-l gadnieniem pierwszorzędnej wagi: tak jest 
go rogu, który przoe,kona }e o mocy nięspo- na za mIeSIąc, za dw,a, za brzy... niewątpliwie! 

żytej, sił ukorytych. J ------------

Dzisiij czas jest najwyriszy, by to sobi.e 
wre.sz.cle powiedzbećJ : _ • . ~. A. Ił. 

Słowa preffii}era Gra,bski,ego, rzucone f 
YI tym momencie, pDwojnny były być si,lne I 
i roecydDwane - pDwinnD to było() być 
uderzenie pięścią w st6ł pod a,d:res.em sej­
mu, a nie pa,kt.owanie z nim, toemba.rdlzieL 
że sejm w na,j.p.oważnioejszy<:h dla państwa 
chwilaoh. uchym soię od wzięcia odpDwie­
d1JialnDśd na sw-e ba~ki. . 

Tymcz,asem słowa premjera, wypowie­
dziane w czwartek na inauguracji tymcza­
sowej rady go'sipodaroCzej, nie zna,lazły w 
spDłeczeństwie należyte,go oddźwięlw. 

Rzec mo,żna, ż-e paclJły one' w pust,kę .... 
Cóż bowiem zawioe,rało expose mohlisŁra 

skarbu? Czy prOognm tw6r<:zy, czy też 

mDże t)"liko przyznanie się dO' błędów i 
win, które się mSZlCzą. 

,,Powotanie tej rady nie omacza, 
że rzllCl ma zamiar wy:kon.ywać to, 
co ona usłali. Narada oheoCna nie bę­
dzie zapoczątkoOwaoruem ~tn1e,nria ra­
dy gospodarczer, lecz uaDSlkoooleniem 
tego, CoD się dot)';c!hczas dzi,alo w dzie-

. dzinie naorad. gospodaroczycth rządu. 
Narada będzie miała talki charakt0I', 
jaki ma ka·żda n.aorada to joest będzrioe 
wymia-ną myśli, wypowiedzenia po­
stulatów i wyn-ażenia pewnyc:h ,pDglą­
dów. Nie mDże więc być sfonnoułowa­
ne,go ukonstytuowt\Jnia się, wyboru 
komisji, prezydjurn i t. p. 

Dziwne conrujmniej stwierdzenie i to 
zaraz na WIS t ę:pi e , i,ż rząd. 'do wskazań rady 
,przychylić się nie ma zamiaru, że będzie 
to poprDstu ot, taka sobie zw)"kła konf.e­
«ncyjka, poga,wędka, czy tC'Ż Bóg wie CD. 

W takim. razi,e pDcm odrywano 100 lu­
dzi od pracy codziennej, pocóż kazano im 
łrracić czas drDgocenny? Czy po to t)"lko, 
by wysłuocihali przemówienia, z którego 
dowiedzą się, ilŻ r2ląd nie ma za1llial1'u wska­
zań ich usłuchać! 

"WymJana m')"Ślf'o "wY'powiedzenie po­
stulatów", "wyr,a;Żoeoie pD~Joądów": s.łowa, 
słowa, słDwa! A pr2Jecież rząd,owy proj.ekt 
o organizacji rady tymczasowej przewi'd,u­
je inicja,tywę w zakresie pDlityki gosp.o­
darczei. 

P,tze.ciwstawiaią.c S1ę zaorzutDm w kro­
cz.enia na niewłaś>ciwą drogę, oświadcza 
kr6tko i wętłowaiD p. premjer, i ,ż tak nie 
jest! 

A cóż nam mówi życie, bieg wyd,a-

oi a d i się d łni n i ł igencii mas 
Setki milionów czytelników gazet rozumie dzisiaj zjawiska, 

o których dawniej nie miało najmnieiszegopojęcia 
wyłą<:,zruioe ducha gwałotu i OcLrDdzone.go kul I w d~u kilku lat wi,d,ow1'S'ka nlOwe i wspa­
tu siły: rDZlbuoziła ona orÓWmń.e1Ż inteligen- niabe, WywołUij~ coomenmrue poW1Szechne 
CJję mas. Pll"zyZlnajemy tedy na ChiWoilę słu- zade'kawienie. Najtępsi ludzie zmuszeni 
SZ'IlOŚĆ niektÓlrym alP'Dstołom zola, któ'rzy zostali dO' Zll'ozum1enia chooby najogólniej­
wyrad1i soję, że wojna przynosi pożytek szeg<>, co znaczy: naród, traktat, w()jsko, 
zdrow1u duochowemu i fizy,czlll,emIU ludZJkD- organizacja środków przewozowych; o­
ści. tnzymaJi pewną sumarycmą znajomość 

Olbrzymoją lioCz:bą, mQIŻ,e nawet w-ięk- wielkich zagadnień aprowizaCJi, hygjeny, 
sz-oością lUldzi ż)"wyClh wsokzCl,lsnęły si},nie handlu, przemysłJU. Drioesiątki m~\ljo:n6w 

I!!!F?!'!!!!!"!!!!!!!!"!!!!!!"!!!!!!"!!!!!!"!!!!!!"!!!!!!"""'!'!!!!!!!!"!!!!!!"!!!!!!"!!!!!!"!!!!!!"!!!!!!" ___ -~ ..... _ .... -_!!!!!!"""""'!!!!!!!"!!!!!!"!!'!"!!!!!!!!!!"!!!!!!"!!!!!!"!!!!!!"_'"!!!!!'!!!!!!! żobni.erozy poznało() pa-e.cyzyjlne 1PXZ)'1"ząody. 
Se'tlki mH?oo,ów czyt.etLników g,a,z.et ipDbu­
d1JDnyc!h z05tało() do W"yoStaoW1iania sąd6w o 
z·~kach bM'dzo SlkOOl\P'Hlrowanychj .są­
ay te, jakkol'wLe<k ~ze<w1a,mi'e błędne, sta­
nO\w~y 'Fe:cLnaok gii11llIl'alS'tykę db U!Il1')"sł!u. 

M, J. Lowchair-e, prDfe.slor honorDwy u­
lIliewe~,tetu w Gre'Il()lbli i .ekspert k101l11-
sji wiSp6'łtpncy bntellektualne; przy lidze 
narDdów OtgłalSz,a doeikawy a.rlyłkuł o wzor,o· 
ście pO'w1sz e Clhnoe!go . zaiont.er.esowalIlJia poH­
t)"ką oraoz o postępi.e pnalcy umysłolwelj ~IO 
w ()Ijni,e. Por,oL LouiCh.airoe Sltwi.erdza, IiIŻ wiel­
ka wDjna odhi,ła soię dodaotnJ.D na intoe1i:goelIl­
cj! cz}.owieka i 'lli,e rozipętala P'D świecie 

.' . 
Widok Locarno, pięknej miejSCOWOŚci we wloskiej Szwajcarii, 

gdzie będzie miała miejsce konferencja z niemcami 

Sekretarz .stanu dr. Schubert, doradca prawny dr. Qaus i szef 
biura prasowego Kiep, kłórzy wraz z Lutherem . i Słrese­

mannem udają się do Locarno ' 

Uaz.e&tniclwo w gwałtownem rozbicilJ.. 
tej ogromnej machiny, jaką jest lu&kość, 
oraz w gorą07Jkowej odbudowie wytwór­
czości olbnymiej i nief.wykłej, było dla 
1mb kości najlepszą od cał~D szeregu po­
koleń nauką. 

SamO' stw~e<rdz.eonie ,..de visu" zasady" 
ż,e ludZIkość j.est orgalllń'Zl1l1,em Z'łożon.)'ItIl li 
łoOaIllkllffi - stanowi ołbrzymi.~ korzyść d!la 
umy...,llu. Było z czego zmądrzeć wszystkim 
ludrLoiom. Mi.mo() trudności podobnej oceny, 
roa-je się, u to ~ę wła5lnie sWo(). 

,W kaa:.dym ro3lzi,e, ~ pooobna spo­
sobność niIC na.d,a,r,zr1ial się oaJ!e,j lud2lkości, 
a'OZlSzeorozyoĆ SIWe wiadomoścl i wysuIbte.}nić 
zdani'e. 

Co do "elity", poddana została bardzo 
ciężkiej pracy umysWwej. Nie było drob­
nostką krytykować artykuły dzienn;kar~ 
skie, przy pomocy którycll pisma, oraz ich 
inspiratorzy uważali za stosowne uświada­
miać masy. ~J'lSIkaHśmy WB~Cy w oioepo­
koO'ju pi.eorwiSlZ)"C'h dmń 'Wojm.y p.rurę oC'h~ D­
łej sa tysfak,Ci;i. Póź.ni,e~ oostąańbo lZIffięCzoe­
nie, t.emoolTdzie1, że najmęc1rsi ludzie ~o. 
Iswzlegli, liŻ mimo W'SlZy~toko brakowało !m 
ciągle pOlrus'taw dDCadlklelIn p,ewn.oego -lIonO-­

skowania. Nilkt ni'e był poe:Wtien, czy, po­
Zlbywa}ą'c &ię jeooe,gD zlud-z.e<n1a, lIlie wpada 
w .vnon-e, pa'zec1wnoe. 

MimO' wsz)'lsbko() była w tem rouywka 
pożyteczna dla umysłowego rozwoju. Zre­
sztą nie sama "elłta" luodz/kości :k'D~t~ła 
z tego. Tłum l-owiem nauczył stę rawnleZ 
niedowierzać, lwb przymaljtmariej o to się 
stM'a'ł, co() j,e'st <:ał1kioeom pewoną oroaiką roz. 
buod.z.e,ni.a UllD.ysł.oWClgo, którego języko-

~Zleń ..... Polska będzie potrzebowała dłuż- 'C-'- zy za chło 'PI/ęcą fry· lurę wolno wvdalic' nracown6lczkę? k=u:~e~lZ~bo~;:~!1eull:::es~~IT-eślenie 
szego okres-u protekC'tDnizmu celneg,o. . J ~ BJ • Można u,w,rużać z.a całkowictie sŁwier· 

Czy nie dziwne rzeczy słysz)"my. Gdy Kwestle ę tę będzie musiał niebawem rozstrzygnąć dozDn.e , że pc'wlll'e:g·o rodzaju skbonnoOŚć do 
dl1'ożyzna w kraju i wysDki kurs złote,go sa'- kr)'ltyki, ru-e będa.ca cze~ now,~m u p'ro-
m.e sprzyjały 'ju>ź przywozowi z zagrani- sąd bydgoski . stalcllków ona,we't, skU'tJka,em w'OIyny Wlzmo-
ey - obnl'ŻDno cła i ZfloDSZoDno je, by ~esz- b d _.1, • cni1łia się wy:raini,e. Jeśli była zwakza.na 

Z Bydogo,s2!czy donoS'zą nam: I cotliIlJe j,est Coz,elffiś a,r 'Z,O SL y ",-own.em , m~.e- przez siły plrzedwne , niema w ,t,em powo-
ga' Al W jednym z tute}s,zych magazynów I resu.jącem i kU<Szą,c-em męż:zyZlll, . że te:r~~ du , .aoby jej .ni,e uważać za ,cz)"nm'k po.stępu, 

nOWI podwySszenie ceny przy ul. Dw.orcowej, z,aJjęte były jaklO Slprze- I 'W'Slkutek tego halndel będllil'e n'1lJwe1 l'Cip}lCIJ który na'!,e'ż,ałołby ZJUżytlkoWlat. 
dawa<:z,ki dwie. p'ainfe,n-ki , które wbrew pa- I szedlł. Wlaścidelika. magaoZ)'lIlu ka~a;ł'a im Pośród "elity" lumie uczeni, których papieru rotacyjnego nująoe'i modzlę . nosiły 'do os,ta~ni'e.j chvi1il-i ./. s.j'ę natyc~mila<&t 2lab1erać z loikaolu. wiedza mo1.ła cddać wojnie usługi1 w wy-

W ciągu ostatnich pięciu miesięcy cena dłu,g,ioe włosy. Aż w not,edzielę u,loegly i one Z kolei pł'zy~z;li roodz1lce obu paonien1:e'k,' so1cim stopniu na iei rzecz się opodatko-
Z ł " d f ' . J • h wali: Wiele umiel'~ności, jak: maŁem~.Ity-

Papieru rotacy)'nego (do druk'u gazet) 1'. od- pDku-sioe. mów,! y Silę I poszły o ryzjera, I u,pomiinaojąc się D s u,S2lneprawa SWOOIC '!' • kę. fizykę, chermoję, bi.olo,g,ję Ulpr,a;wtano 
wyższona była trzy razy. W maju r. b· ki- g,d,zie ka'Z1ały s'woje dJl:ugic , butne warkocze córe!k, tO' je,st o usbaiWowe wypowie'cJizente wÓwcz.a's z wyją1kowym za pa'łemj wy'k,ry-
logram tego papieru kosztował 44 gr'jszc, ?rz.ydąć w kr6'*ą c~uprynę I w ta!<Ji.e,j to \ z zapła,tą. I oni u~łys2)eI.i to samO' z pOUiCze, to hlib ulepszono noi.ezliczloolC zas,t'DSOWa.lIl!1~ 
w czerwcu 47 groszy, w sierpniu 49 gro· . koaHu:rze zja'wiły srę na dru.gi dzi'eń w m,a- o·iem na,wet, ż,e powiil1Jl1!i się W'S,tydzić za t.a- Ł-ech:nic 'we powyższy.ch nauk. s.pos,trze'gh 
SZY, ostatnio zaś, od dn. l-go b. m., cenę g,a.zyn~.e. kiIC Z'walt'ljlOWaJnoe cÓTki i zamiast bl'lać te w ucz,em z,e roumie'ni,em, że wy.sokie fi.!tury, 

S f _.L k b' t 'd 'ol br . Lb . 1 .. od..l-~· d d U"o'j'lSkowi i ~'\?'w;jtni, którzy pifzed 1 s~'el1P-
tę podwyższyła fabryka papieru do 53 lie 'owa locn, ' o IleJ a WI 'OC~!\Jle alhycz- (li .onę, mecn! y 1,e ieip1!e) UraIll100lll0U ..] h mi,a 1914 roiku noi'ewiell~.de mieH dla nic u-
groszy za kiloliram. nych pojęć <i Z1asad, noa ich widodk norujp1ret'W popra'wy . h' l' l 'b . ~-!!'t . • Zloa'Ilie , ż'e lC nne zna' 1 c 10C y z OOZWl'S'K, 

Podwyżka ta, w okresie 5 miesięcy, I -o:niemiała, a n aIS tę pni'e wypra,wjła im kolo- I Ni'e było rady z rDzjuwooą kobietą i biel~H telraz do iclh h·,j'C'··-::lo,rjów z ~I{)rącz-
wynosi przes_~:.J 20 proc., a zatem więcej sall,ną a,wan1ulTę i s'~.ante pede wydlaJHa 0- krótokowłos,e pa!fl.ny udały się o,d adwokata kowern z.aociekawier i'::-l'. t F:':u.:li równ:e'ź, 
niż ~iełdowa zwyżka kursu dolara. śWiad-! bioe z magazynu, nazywając ich postępek z prośbą, alby wniósł przeciw tery ni'eprzyja- jak na ~okrycie !{'OE ~ :.' ich zabó jczych 

1 l' 1 ·' '1: ny z których 
czy to, że wewn ~(;:-::<la ~i la nabY'. 'leza. zło- nile.slyochanym ska:ndalem, noa k,tó.ry D.na , ko. - \ ciółce modnych fryzu.r s:k3!rgę sądową D wyna a.zKow n.ap _~",a·ą ml.lo; ._ ~ . T 

I 
.J. dn· ' • d . . 1. t I w czaS'le pOlko"u me olorz'pma1.b) red,nej t-~-

tego zaczyna być w stosunku (1::, fllekto.'." b,'eta uoCZIC,iwa, w swoim' ioe'resle nIC mDze u\':u 'tygo lOwe w)'lpDwn,e ze'me 1. zap1'3J ę·, . -d L.l ·j ci I t .,~jc nr1 UV(~ , .. • .. b I Slacz;nel, Q, y (:1 ' 0,-,Z1 o o .01"\1 .n" -' , -, 
. ,"warów m' ·" ;::l.a, aniżeli wC!.rt()~"" pozwoHć. I AdJwotka,t z.g od,z,ił SIę byc rzeczmkJ.em D u n.a';:bardz:~,j dla dOlhrobvtu lud-l-~{.~= nie-
złotego na rynkach zagranicznych i aa I Napróżll1'o Dbie p,ruruny UQmaczyły ronn- garc,onoek i post~wi~ im nalwet horosk'op na zbędn'V'ch. ( N. N. 
:wewnętrznym rynku płatniczym.. l dyczonej killlPOOwei, że ktyzura ą. }Ia gaJ'- llolte.ZJa.WOOną wyog:rzmą,. . 
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ParlamBnfarzyści francusCY 
odwiedzą lIidź 

Nasz korelSpol1JdernJt wars.Z8!wslki fele­
~onuje: 

p.rzyjazd parlamen.taTZ)'lS't6w uaatCUlSkiclt 
który miał .się odb)'IĆ na wiosnę r. b. i z0-

stał odroczony w:s'kout-ek u:padku gaJbinetu 
p. Herriota, n.astąpi 11..,gl() paździe,rnika. 
Delega'cja skła,da się z 14-tu posłów. Zwie­
dzą oni Katowice, Kraków, Warszawę, 
ŁódlŹ, Lwów, Wlilno i Pomorze. 

Ogólnokrajowa konferencia 
kupiecka 

obradować będzie w WarszawIe 

3, X, - GlOS POLSKI -1925 r. • 

Zmniejszenie wydatków. publicznych 
Pod tem hasłem rozpoczyna się praca sanacyjna rządu 

W Łodzi akcję oszczędnościową prowadzi O. H. O. 
NaJSZ 'koceiSlponrde<nt warslz.a,W'Slki tele- czędnoOŚdowej w Łodzi, ·obejmUłjąJce; teil"en I państw, s~'Oły włókieinnicrej w Łod!zi~ 

fonuje: aziałalnooŚ>d łódzkiej - izby skal!!bowej. Adol~ Le'glis, dy~, baIlJku zw. SJP. zambli 
Jedna z uech ustaw S8JD,8cyjn'Ych prem- Na zaproszenie okn-ęg()!Welgo J<.omisarza ' w Łodzi, Bronisł,aJw 'Koperski, dyr. fabr. 

;era nosi tytuł: "Ustawa o środ!kaoh ogra- oSZlcZlędnoś.ciowego pana woj.ewod'Y Da- wMkń,en. i mec. Sw.nis~a'W Pawł'oW'ski, dy­
m<:zeGia wydatków państ.w8 i innych rowskiego, zehrall się w sali posiedz.e,ń rektor kt'a.j. zw, przero. włókien. 

urzędu W'o~ew6dzkie,go pp, Leon Towar- Otwieil"aryą,c posied'zenie, pan WIOfewoda 
związków prawnopub1icmych". Ustawa nicki, prezes iZJby skaifbowej, Bronisł1łJW podkre.ś:lił wa,żny llllOIDoeM rozpoczęcia pl'a­
składa się z 22 artykułów. Poszczególne Witkows:lci, wice-prezes sądu ok,ręgowego, cy O. K. 0" doni'osłoś-ć chwili dla san.aJc)i 
rozdziały noszą następujące tytuły: Stani'sł.a.w Staniszewski, dellegat nailW1'lŻ- finansowej pa-ńlSt'Wa ora.z Słpecjalnoe stano-

. W z~ązku z katast~fah!ą sytuacją ku- I Rozdział I. Najwyższa państwowa rada szej izJby konbroli z Warszawy, Antoni w1sko, jaJkńe zajmn.tJje Łódź, jako o'Śll"odek 
plectwa 1 og6lnem przesilemem - centra- ędn • • Wasiewic.z, na,czelnik W)"dz1,ału w dY'r. prZlemys~lQwy i ha,ndlowy, w po-.vy,żsre: 
la związku kupców zwołuje w dniu 7 b. m. I OS'ZCZ ~owa. ••. . poczt i lelegr. w Warsz1łJWie, inż. Wł,odzń- dziedzńnie. Równie'Ż pan wojewoda pod. 
do Warszawy specjalną konferencję. Rozdział n. UpraiW1Jllem:a mmiska skal'- mi elf z Ra,bczewski, na'cZleI.nik okn-o le!!aH- klfeślił w swem prz.emówi'eniu fakt przy-

Na porządku dziennym znajdą się m. bu w radzie ministrów i przy wykonaniu zacj'i na:rzędrZii mi'erniocz)'lcih, inż. KallimieTZ bycia wsz)'lStkich zaproszon)'lch, co }est do-
in, następujące sprawy: sytuacja handlu w bu&etu. ElżanO'WSłki, stat'. t'ef. kOIlei państw, iIlJż. .wodem zTlOZIU'ffiIiema OIbow1ązków obywa .. 
Polsce, sprawy podatkowe, sprawy impor- Rozdział m. Odpowiedzia'mość ~ pra- Stefam Ti\llfowi'cz, na,cz. oddz. budo'wy teolskich. 
tu i sprawy celne. ·d.1 1-,' b-. .J.:....,.u P. K. P. k,""'itan Szc~epański w z. sze,fa Po Zlor,ńa'nizo.wanlu 4-ch sekcJ'i i podzia. 'Wl iłowe wyl\.onan~e u.ur.c;~~. • -ł" .;:. 

Rozdział IV. Wzmoc:ni~e nadzoru nad e~~p .. wOJsk. kontr. gen. ~ea-dyn1iln.d SIt- lu pil'acy, dokonano W)'lDoru zarządu sekcji 
• , • MrukI, nacz. wydoz. kUlI',atorl'um okr. szk,ol- oraz ustalono be.rmin nastę:onego p,osiedze-

g.ospodarką 2'JWląWow prawnopubliCZIDych. I nego w Łodzi, Henryk Szatnicki, kł,e.row- nia plenarnego na dzi'eń 3 HstoopaJda. Ogła­Paszoorf, ulgowe dla jadą .. 
cych na studia zagranicę 

Nasz warszawski korespondent (B) te- O K O 
l f . • • • 

nik wydz. adm. OIkll". urzędu ziemskiego szaoją.c rehrani.e ~a zamknięte, pan woje .. 
w Piotrkowie, oraz pifZ~dstawicie,l 'e społe- woda podziękował oCzJłonkom za okazane 
-czeństwa: PIP. I(a,zimierz RossIDoan, notar- zaint'er'eg,owanie rokou~ąoce pomyś>lnie o 
Tusz, Maksymi,liam Kemba,um, przem"Y'S~o- p.rzyszły.c!h owo,cn)"Ch pracach OK.O. 
wieI, inlŻ. Adam Tr.oja nowski, dYl1",ektor 

eonuJe: . . . 
W związku z podawaną przez nas wia-/ . W d'Ill1";1 ~oraTszym odbyŁo Sl~ .~ebra­

dom ości o otrzymaniu ulgowych paszpor- me argMli1,za.c)'1}1le ol« ęg'owe ) l00lllilSJl osz.-
t6w zagranńcmych 20-złotowych przez 

~~ti;u~~~';~~~~~~:~:~;2:łd~:;E Nadużycia w państwowej fabryce wyrobów tytoniowych w Łodzi 
szych w mm. oswlaty zas'Wladczenta upo­
ważniającego do otrzymania takiego pa­
szportu wydaje bez żadnych trudności, ale \ 
tylko tym, którzy przedstawią świadectwo 
dZIekana danego wydziału, że z pov. odu 
braku miejsc przyjęci nie zostali. 

Przepisowa moc wódki czystej 
Od dnia 1 październi'ka r. b. obowią­

zuje na całytm obszarze Rzeczypospolitej 
polskiej rozporządzenie pańS'twowego mo­
nopolu spirytusowego, ustalaiące moc 
wódek czystych na 40 i 45 stopni. Przed­
siębiorstwa prywatne, w}'i1'abiające wódlci 
czvste , nie mają prawa wyrobu i rozlewu 
w6dek czystych o mocy innej niż wskaza­
la powyżej. 

Wyrok w procesie 
wieckim 

sosno .. 
SOSNOWtlEC, 2 p Wcliziernika, Wa.t) -

Dziś w ostatnim dniu proceSIU pr2)eciwkl() 
'Waldenhergowi, po kilkui~dzinny.ch nara. 
dach, sąd wydał wyrok, skarują'cy Wa,lden­
berga na 8 la.t dężlkiego więziema i po7.1ba­
wienie praw. C2'ńerec1h :nn)'ICh OS'ka1'1Żo­
ny.ch skazano na 4 lata wa.ęzienia z p()vba,.. 
wi,eniem pil'aJW, 4-ch - na trzy lata, z zali­
cze'niem aresztu prewencY1nego, 9-du -
na 1 rok więzienia i t'r'Zledl o~kari:.onY'C'h 
został,o 2JW'olnionyoh, 

Oskarreni przyjęli wytt"'ok spoi1rojnie, 
pocz,em pod sil'ną eskortą zostaJ!i prze­
tratfl!s'poIl"t-owani do więzi0D!ia w Bę&zini'E!. 

Rokowania Irancusko-amery­
kańskie zerwane 

Spadek franka I walordw francuskich 
LONDYN, 2 pa.ździemika ~.at). WobelC 

nieosiągnńęcia ostałe1oznego pOl1"Ozuani'E!nta 
pomtęd1zy de,l~aJCią tt-8IDJC'tłSką a k.oOmisoją 
ameil'ya:ktWką w sprawme IIronSlOlidlliCji, dłu. 
~u ka.noCilloSJkie.~, kurs łra,nkoa n.a gtoełd~ 
now,o;orskiej wległ zniiWe, jalk r6wnież k\J4'lS 
~rancUosk~ah papi.er6w wartościow~. 

--:--
naiwiększy ŚWiatowy raid 

lolniczy . 
TOKIO, t października. Ostatnio przy­

był do Tokio słynny lotnik włoski de Pi­
nedo, który odbył największy w świecie 
raid lotniczy. W dniu 20 kwietnia r. b. wy_ 
ruszył on z Rzymu przez Azję do Austra­
Iji, gdzie przybył do Melbourne dnia 9-go 
czerwca. Następnie wyruszył dn. 6 sier­
pnia w dalszą drogę i przybył ostatnio do 
Tokio. Obecnie de Pinedo wyrusza na o­
statni etap swego kolosalnego raidu, amia 
nowicie w kierunku Rzymu. Dotychczas 
przebył de Pinedo przeszło 35.000 klm. 

REKORD śWIATOWY W SKOKU 
O TYCZCE. 

HELSINGFORS, 30 września. Jak do­
noszą z Abo, na międzynarodowych za­
wodach lekkoatletycznych rekordzista 
światowy HoH (Norwegja) pobił własny 
fe-kord w skoku o tyczce o 2 cm., osiąga­
jąc wysokość 4.25 mtr. Na tych samych 
'zawodach sprinter fiński Astrom ustano .. 
' wił w biegu na 200 mtr. rekord fiński w 
czasie 22.1 sek, 

w świetle informacji oficjalnych 
W związku z wiadomościami, wydr u­

kowanemi w prasie o nadużycIach, popeł­
nionych w państwowej fab. yce v'yrobów 
tytoniowych w Łodzi, dyrekcja polskiego 
monopolu tytoni,owego komunikuje: 

W kwietniu r. b. wpłynęło do dYl1"ekcji 
polskiego monopolu ty:!.'niowego zażale­
nie hurtowników tytoniowych w Łodzi na . 
nieprawidłowy rozdział pomiędzy n'ich wy 
robów tytoniowych przez państwową fa­
brykę wyrobów tytoniowych w Łodzi. 

Dochodzenia, zarządzone przez dyrek­
cję P. M. T., wykazały prawdziwość tego 
zażalenia. Wobec tego, że w danym wy­
padku nie było cech prze$tępstwa. prze­
widzianego w kodeksie karnym, a tylko 
przekroczenie służbowe, dyrekcja P. M. T. 
pociągnęła do odpowiedzialIności dyScypIli .. 
narnej funkcjonarjusza winnego tego prze­
kroczenia. Prawie równocześnie dyre'kc'ja 
P. M. T. ot'rzymała informacje o popełnia­
niu przez nie'których hmkcj.onarju&Zów fa­
bryki łódtkiej nadużyć, polegających na 
kradzieży tytoniu. 

Przeprowadzona pr.zez dyrekcję P.M.T. 
rewi'zja nie wykazała braków surowca ty­
ton'iowego, półwyro'bów ani wyrobów g-o­
towych, co wskazywałobY1 że kradzieże 

musiały być popełniane w granicach t. zw. 
ubytku fahryka'Cyjnego (manco). Ponie­
waż w tym przypadku chodziło o przestęp 
stwo, pttewidziane w kodeksie karnym, 
dyre'kcja P. M. T. wstrzymała daJlsze do­
chodzenia ze swej strony, aż do wyniku 
śle.dztwa sądowego, kt6re w tej sprawie 
wdrożono pod koniec kwietnia r. b. 

W wyniku śledztwa sądowego, trwają­
cego przeszło 4 miesiące, sędzia śledczy w 
2-ej połowie września r. b. zawiadomił dy­
rekcję P. M. T. o swej decyzji postawienia 
w stan os'karżenia o nadużycia służbowe 
następujących osób z personelu państwo­
wej fabryki wyrobów tytoniowych w Ło­
dzi: dyrełktora fabryki - Wronki, unęd­
ników: Świerczyńskiego, Ziąbka i Podgoc­
skiego, niższych .funkcjonarjuszów: Gór­
skiego, Krajczewskiego iDulewicza, wre­
szefie robotnika Kołdy. 

Zawiadomiona o tej decyzji dyrekcja 
P. M. T. zarządzi,ła zawdeszenie w unę­
dO'waniu funkcjonarjuszów etatowych, zaś 
fonkcjonarjuszó'W, których stosunek służ. 
bowy opierał się na pil"YWat'no-pra/Wnej u­
mowie ZlWolniła ze służby. 

Jednocześnie dla zapewn.ienia ciągło­
ści prooukcji w fabryce łódzkJiej skierowa-

L.dCłi::ie, podróżujący po Chinach są sWladkaml zupernle ory­
ginalnej sceny. Mianowicie chińskie kobiety i dzieci podpły­
wają w okrągłych łodziach do statków pasażerskich i łebrzą, 
zdobywając w ten sposób drobne datki, przęwaiale od euro-

pejczyków 

no do niej personel z innych fahryk, przy .. 
czem kierownictwo fabryki powierzono p. 
Polakowskiemu, urzędnikowi państwowej 
fabryki wyrolbów tytonń()!Wych w Grodnie. 

Po tych zarządzeniach dyrelkcjlj P.M.T. 
z decyzji sędziego śoledczego do niekt6-
rych z oskarżonych funkcjonarjuszów za­
stosowano środek zabezpieczający w po­
staci areszttu śledczego. 

Z powyższego wynika, że 
1) sprawa nadużyć w państwowej fa .. 

bryce wyrobów tytoniowych w Łodzi od 
samego początku znajduje się w ręku 
władz sądowych; 

2) sprawa ta dziś jeszcze znajduje się 
w stadjum śledztwa sądowego, którego 
ostatecznych wyników nie można przesą­
dzać; 

3) w O'becnem s.fadjum sprawy .nie m~ 
żna ustalić wysokości strat poniesionych 
przez monopol na slrutek nadużyć popeł­
nionych w fabryce łód:zJkiej i wszelkie in .. 
formacje są przoowczesne i 

4) nadużycia w Łodzi dotyczą jednej 
tylko fabryki polskiego monopolu tytonio. 
wego, na ogólną ich liczbę 22 - i od sa­
mego począt,ku są ścigane przez władze 
sądowe. 

l flirt p. Grabskiego z żY!lami 
trwa 

Zerwanie ugody I przejście do opa­
zycli-odwołane 

Nasz warszaw. koresp. (B.) telefonuje: 
Po pneprowadzonych rozmowach z 

przywódcami koła żydowskiego posłami 
Rozmarinem i Farbsteinem dochod2imy do 
przekonania, iż zapowiadane przez niekt6-
re organy prasy zerwanie tak zwanej ugo­
dy polsko-żydowskiej nie cłojcłzłe do 
skutku. 

W dniu wczorajszym mianowicie pre­
mjer Grab6ld przyjął sen. Truskera, oraz 
pos. F arbstema i Rozmarina, którzy skar .. 
żyli się na niedotrzymanie umowy, szcze. 
góIme w dziedzinie ~datkowej i szkolnic­
twa. 

P. premjer przyjął delegację z niezwy- \ 
Idą uprzejmością, zamaczył, iż z jego str0-
ny postulaty żydowskie liczyć mogą na 
całkowite zrozumienie i oficjalnie oświad­
czył wko6cu, że natychmiast zajmie się 
zbadaniem przyczyn, które sprowadziły 
do ~ delegację. W celu dal~o poin­
formowania się poprosił p. p!'emjer swoich 
gości o zjawienie się u niego jeszcze raz w 
po;ałectziałek na;btiżS'Ey, obiecuJąc, iż po 
wyc:zerpufącem zapoznaniu się z meritum 
skarg ludności żydowskiej, wszelkie niedo­
maganła zostaną usunłęte. 

Tekle stanowisko szefa rządu zmusza 
koło żydowskie do powstrzymania się 
jes2cze chwilowo od bezwzględnej opozy­
cji i wobec tego wniosek posła Hartglasa 
o nałychmiastowem zerwaniu ugody z0-

stanie, według wszel:kich przewidywań, na 
uajbliższem posiedzeniu koła odrzucony. 
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Czy kobieta iest zObow-ązana do p acy gospodarcze- d mu 
.. ' 

Nowe metody leczenia chorych dusz kobiecych -- Walka o równa swobodę w małżeń­
stwie -- Kwestie płciowe nie odgrywałyby u kobiet tak wielkiei roii-- 12r.~1Ietnie małż,onki 

Nigdzie nie zaznacza się tak silnie ce· 
lowa praca partji kobiecej, jak w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki. Kobiety amery­
kańskie, z,orga,ruiaJowane w IlJElJrOO,QIW.em 
stronnictwie kobiecem, pod przewodnic­
Lwem tniss BelmonŁ, postanowiły obecnie 
za,ł1()1żyć kdbi>ecy parllameiJlt w WalSlz}'\llg,tlO­
nie.W tym celu zakupiono gmach, zwany 
Kapitolem, znajdujący się na vis a vis pa­
łacu senatorów, gdzie mężczyźni tworzą 
ustawy dla całego kraju. 

Bojowniczki praw kobieeych; obejmują 
swemi staraniami nietylko sprawy polity­
czne, ale całokształt życia kobiecego. Zaj­
mują się one problemami wyrównallia płac 
dla obu płci 1 kwest ją podwójnej moralno­
ści. Kobiety amerykańskie usiłują o ile 
możności, pracę rąk zastąpić pracą me­
chaniczną, a w parlamencie swoim wzięły 
pod obrady następujący problem: "Czy 
Istotnie kobiety są zobowiązane do pracy 
gospodarskiej w domu, nawet w tych wy­
padkach, kiedy nie mają po temu ani ocho­
~y , ani zdolności?" Nigdzie to nie jest po­
wiedziane, że szorowanie, pranie, gotowa­
nie i prasowanie, w każdym wypadku sta­
nowi owo pole działalności, narbardziej 
ndpowiadające indywidualności kobiecej, 

Wychowujmy dziewczęta i chłopców 
jednakowo, niechaj ich inteligencra rozwi­
ja się w równej mierze, a potem dojrzewa­
jącej jednostce każmy sobie wybrać za­
wód, odpowiednio do zdolności i upodo­
ba.ń. Skoro wybór ten zostanie już zrobio­
ny, wówczas wymagać nalezy od każdego 
osobnika ludzkiego, bez względu na to, 
czy to będzie mężczyzna, czy kobieta, aby 
wzięte na się dobrowolnie obowiązki, 
spełniał należycie. Kobieta, która obrała 
lIobie zaw6d żony i gospodyni, niechże 
spełnia to, co do niej należy. Z drugiej 
strony, mężczyzna, którego zdolności umy­
słowe nie wystarczają do wykonywania 
zawodu intelektualnego, winien oddawać 
społeczeństwu na usłu~i swoie siłv fizycz­
ne. 

I tak naprzykład, w Nowym Jorku u­
ofąiHwa p1'13.0a s'zor()lW1a.ltl1a ZJooWa W)'1łą­
czoną z dziedziny działalności kobiecej. 
Czynność tę spełniają mężczyźni przy u­
życiu elektrycznych maszyn, i to, co daw­
niej robiło 20 kobiet, obecnie z łatwością 
zl\łatwi trzech mężczyzn. Jeden szoruje, 
drugci :mnywa przy pomocy drn-grej ma­
szyny, a trzeci osusza. Rezultatem tego są 
wyższe płace i odjęcie kobietom pewnej 
cząstki roboty, dawniej uważanej za wy­
łącznie niewieścią. Tak samo ma się rzecz 
z gotowaniem w większych zakładach. Są 
to pierwsze kroki w tym kierunku, ale 
rozw6j postępować będzie naprzód. 

Tak przedstawia tę kwestję referentka 
kcbiecego parlamentu w Waszyngtonie. 

Inna bojowniczka sprawy kobiecej w 
Ameryce, Agnieszka Replier, zajmuje się 
probIelInem wa.lJki płci i oma'wia ową bo­
lesną zależność psychiczną kobiety, tak 
r6żną od stanowiska mężczyzny wobec 
kwestii seksualnej. Wspom1na ona o roz­
rozmaitych rodzajach metod leczniczych, 
używanych dzisiaj celem uleczenia cho­
rych dusz kobiecych. Kobiety tłumnie 
zwraca;ą się o poradę do lekarzy, stosują­
cych metody psychoanll'lizy Freuda. Czę-

lłoUle źródło podatkowe 
Opodatkowana purpora ust 

-
z Japonji nadchodzi wiadomość, która 

b~zwątpienia zainteresuje świat kobiecy, 
nO i hastych dyktatorów podafkowych. 
Oto tamtejsze wład:te skarbowe postano­
wiły opodatkować wszystkie środki upię­
kszające. Do rzędu takich środków zali­
c;z:ono puder, karmin, do ust, ułówek do 
brwi, róż, perfumy, farby do włosów, a na­
wet mydło tualetowe. 

Japonki są oczywiście niesłychanie 0-

bU1'Zone, a część prasy staje po ich stronie. 
zwalczając nowy podatek. Jeden z dzien­
ników japońskich pisze: "Pielęgnowanie 
ciała, a nawet rozsądne upiększanie, na­
leżą do koruecmych potrub życlowychf 
kobiet japońskich, które dotychczas od­
znaczały się wielkiemi bramkami piękno­
ści. Ten atak na uroczą kobiecość stanow­
czo nie przyczyni się do rozwoju crwlliza­
cji. Im intensywniej rozwija się cywiIitacja, 
tem wybitniej Zal:nacza S1ę dęźenłe do pi e­
~ęgnowania i upiększania ciała". 

Inny japoński dziennikarz stwierdza, 
że minister, wydający tego rod2aju zarzą., 
dzenia, nie uwzględnia zupełnie koniecz­
ności życiowych. Jeżeli środki piękności 
zc staną opodatkowane, to albo kobiety 
stracą dużo z~ swego uroku, albo też męż­
czyźni będą musieli wydawać na nie Wię­
cej pieniędzy aniżeli dotychczas. • 

slo jednak te metody lecz..nicze nie dają 
żadnych wynik6w i niejednokrotnie lekki 
wypadek histerji zamienia się w nieule­
czalną chorobę umysłową. 

"Dajcie kobietom równe prawa - po­
wiada Agnieszka RepIier - dajcie im, jalt 
mężczyźnie, możność nieograniczonego 
duchowego rozwoju, dajcie im w małżeń­
stwie równą swobodę, a kobiety nie b~dą 
potrzebowały leczyć swojej histerji różn?­
mi, mniej lub więcej skutecznemi metoda­
mi. Wszakże to, człowiekowi dojrzałemu, 
obdarzonemu zdolnościami umysłQwemi, 
nie wystarcza wydawanie z wdzięłóem 
pieniędzy, które ktoś inny wytężoną pracą 
zarobi. - Prawdz..iwy zdrowy człowieK, 
kobieta czy mężczyzna, potrzebuje jakie­
goś celu w życiu, jakiejś pracy, kt6raby 
(l bsorbowała siły umysłowe i fizyczne da­
nego osobnika. Kwest je płciowe nie od-

grywałyby u kobiet tak wielkiej roli. Nie' ważnem, a może ważniejszeJll, n,iż ojca. 
doprowadzałyby je do takiej niezależności W dniu 31 lipca 1925 roku, dwunasto­
prawie niewolniczej od mężczyzny, gdyby letnia dziewczynka z Warren Jennie San­
kobiety mogły znajdować ujście dla swo- Łos, wystosowała do magistr~tu podanie o 
ich sił żywotnych w indywidualnej pracy. zezwolenie na małżeństwo jej Z 23-letnim 

Nasrodl()lWle st1"O!11JIlIi,c,tWlO k()lbie'ce w Sttla- narzeczonym. Gmina nie mogła odmówić 
nach Zjednoczonych zamierza doprowa- swego zezwole~a, ponieważ ustawa z.e~ 
dzić do reformy prawa małżeńskiego i u- z~ała na .małz~ń.stwo dwu?astoletmeJ 
świadomić w tym kierunku 06ół kobiet. dZiewczynki, a OJCIec dał swoJe zezwole-

W 1923 roku wydano w Rhode Island nie. M~~ki n~e.pyt~~o. się zupełrt!e. A jed­
w Ameryce nową ustawę ,małżeńską, we- nak ktoz, lepIeJ, amzeh ~t,ka, mogłby roz­
dług której dziewczęta moglJ wychodzić sf.rz~g~ąc , czy rzeczywt~Cle dwunast?le~­
zam~ż w dwunastym roku życia a czterna- ~l~ Jej c6.rka. może. przYJmować na Siebie 
stoletni chłopcy mogą się żenić, Do zawar- lUZ, obOWiązki małzeńskle, c~Y, w tym 
cia takiego młodocianego związku mał- z~lązku przedwc,zesnym. zn~Jdzle szczę­
żeńskiego potrzeba zezwolenia ojca. §.cl'e, c~ po kf!"6tlkrum c2'Jasl1e. ~ ze.c;h~e 2l!lIO­

Członkinie parlamentu kobiecego w Wa- w~ ~clec pod skrzydła oplekl maclerzyń­
szyngtonie domagają się, aby w tym wy- sklej. 
padku rozstrzygali oboje rodzice, aby nie Tak pytają kobiety z parlamentu w 
pomijano matki, której zdanie jest równe Waszyngtonie... . X. 

łani trucizny 
Int~resy da"!!, "dwuzerowej" - Księżne, handlujące śniegiem - "Ponad śnieg" wybiło się 
oPJum - Chiny a Marsylja - "Końce w wodę" - Nan Sa Czang i jego goście - Tajemni­
cze praktyki religijne - Członkowie akademji w jaskiniach opjum - rteofici, cicha kontem-

placj a i... więzienie Saint Lazare 
(Własna korespondencja "Głosu Polskiego") 

Paryż, 26 "wrz,eśiJlia 1925 r. I tyIk-o mooa: plQlWrócOIlio znów do ooWll1'ęjg·o 
Ja.k f1ryz.ury i toalety, tak i t,rudmy po- OIp;fu-ro, a t;o2Jk?s'ze: ha.~,zYlsZlU zaćm:iły ~r?t 

dJ.ega.;ą krupq som mody. J,eSlzcze r.c)lk temu , ce ~e!Jl;saqe "smelXIlJe: Ttrw~no w'łtaJSclw1'e 
w Par)'IŻ'U ni,e'Pod,zi,elnJe i wy1łączmi>e pano- docbec, dla'cZiego ()IP}um zuow. we,gz. o w 
wała "oCOco", czytl.i t. '!JW. kottSlPiltacWoLe modę: pirawdop~dJ()tbn1e w ZlW'1ązku z po­
,,'Śtli,e:g". Fail:<tycZiI!1,e nie bytlio żadne; lep- wsze~hną obe.~m~ modą n~ rze:c~y Ws"ho-; 
sref .,btoitle de nu~t", ża,dne,g'o dan-clnigu ami du. , Fl,J()tZ'Ołf.~wn>e 1 CUJd,()t~wo1"lCY h~iJl,dl\lls'Cy 1 

przYZtwoithstz.ej ,re'SlaillTa<cji, gdzie'by w ten, rurahs'~y :rOlblą tu ~t~,o f.UJr,orę l; ... diOlsko­
czy w il!lLlly Sip,osób nie moż'ILa byto posta!- naJłe l,nt.etresy, at naJW'1ększe ~1llS[,C - halle 
raĆ si'ę o lookainę. POOa'eodn1cZJką była 'LWY- rw.ą SIę P()lpros{u o TaJra,h~be:)a lub Urala - ' 
kle dama ",.cDwuZ0t"owa", a interes ptowa- SakJkę. 
dzdIy mierzadko aun.entYlcZine księżne i hn- ~właszcza. ohińlc.z)'lCy , p'ooi.a:da-}~cy nie­
biny, kt'ÓlrY'ch rą'cZ!ki b-y{y taJK bi.a~e, jak zwykł,ego "ll!()Is,a" w 5IP'1'alw,a,c'h handlowY'ch, 
tlt udz..n.a, któr-e,j sprze'da:ż sta'Thowi~a ,~ów- pokt()l!lllbjinowaIi n,atY'chmi:alst nadarzaj'ąc'e 
ne., nie.ralZ jeoy.n,e, ich źród~,o dlOchoou. się tu ITl'ożt}iwośd kon'ulIl,ktmy i via MalI'-
, Tymc zaoSe m , w związ1ku z Hcznemi do- syHa zorQanl~waH naijwi~kszy handel. 0-

ni.esleniami rewizj,e i docłhodzenia po1icy i- PJum, w Europ~e., P:rze ,kupl0n~ wszystkIch 
ne by:ły cora,z c zęs t'sz,e , w nasIŁę!pstwi,e i prawl>e Utrzęd.mkow c,ełnyc~ l p()!t'to~c~, 
KtÓlrych wydalono z gil'anic Fra,n,cjikillku- ! a nowa vatraza dota!'lt~ włklTotc~e do, na1':-VY'z­
dzi-esięciu cudz..oziemców, zamiesz.anych w I szych. słer towa,rz.~I,ch, co nte2'JIlller'nl~ u­
te. af,e'1'Y, zamkmńęto trzy czy cztery nru;bar- trudlD!la pracę pohCf1l. 
dziej osła,wione loka,le . OiI'az wdwi.ono p'o- Mimo tl() udało się w ostatnich tygod­
S'tępow~nie karn,e prze:cjw kilku ' wysoko niach odJs'z\ltkJać kriqka "tlI'iJpol1s" na Mont­
p'OSt.aIWlonym Q8'obs>!ośC1om. - maTtUrze i w dzielni,cy Elize;iSkiej i unie,sz-

Potem j'ednak wszystko ~l1!ÓW pow'oli', kodliwić ich wfł:a'ścicieli ; j e~na k dzięki 
ucichło, a "kokomania" zdawała się za- "stosunkom", Oil'az w obawie skau,dalu 
mietrać. W rzeczywistości zaś zm1e1!liła się spralwy be zaJtusrowano i nie doszły one 

dl() wiadi()ltl1Jości pWblicmej. T'}'I1lko ,PrzyplaJd­
kiem i to WiSk\lttek nie,d~elCtp. ;edn.ego z 
UJrzęd'ników, dost,ala się na łamy pr&Sy 
wiadomość o jedn1'ttll taMn:., s-e:n.sa.cy.j:nym 
wyąJadku: mianowi,cie o wykrY'ciu wielkie'; 
jaskiillli op}uan w wHcy de SevroM, a tlO 
wśród nalStępuljący,ch ok,OIlicz",;'ości: 

W n.ary'Slp'okojnie,}szej i naibard,z:ie; wy­
tW()lme:j częśd starej tej ulicy na leW')"1ll 
brze:gu Sekwany, bogaJty chińczyk, Nan. -
Sa - Cza1lli, mnie.rwięcej plrz,e.d roki,em wy-
maljąlł <:ale pi'erwsze piętro je,clonego z więk­
szych domów prY'watn)'ICh. Nan~Sa-Cza,n,g 
był kawaJ'erem i miał trze,elh 5ił1wż~cych, z 
ktÓ'1'ych jeden, aitleŁycz:nie 2Jbudowany 
g~ek, Abraham ChristopU'l,o~ , by[ jego za­
ufanym. 

W domu Nan-Sa-Czanga bywało zwy­
kle bardzlo du'żogośd i to nader wyttwor­
nych, zw~!aszcza w pÓŹIIlych godzinach no,c­
nych. Gdy zainłrYlgowany tem "tC,ontCier{!e" 
za'pytał Taz o to C'hińczyka , oświa,dczył mu 
Nan-Sa-Czang, że j.es-t on ka'pła,nem pew­
nej ta.}emnkz-ei religji, n1emane.i zupełnie 
w Eur,opie, a na całym świecie J.i.cz~cei 
wszyst,kiego tysiąc zwo1el!1ników. Nabo­
żerus,twa tej sekty odJbyWlać się mogą ty1lko 
między pół,nocą a g'Oodziną 5 rano, a połą­
<:wne są z praJkt yk,ami, któ;ryclt noie ŚIJTlie 
p~ofa'l1ooW1ać n,j,c'zYlje ()Iko n,i.ewi,erne 

Po dłulgkh wah8!niach poHo;a. lldecydo­
w.aJł a się z,łiożyć wizytę w te.j pr.z)'lPu5'zczal­
nej iaslkimi opium. W kilku otbszelI'D)'lCh Trzecia premja jesienna "Głosu Polskiego" ... ,-

Bon nr.2. Bon nr. 2. 
I 

p.rzed:p'okojalCh zoatstano szereg ,,1lta:bo,ż­
ńyc'h" , którzy widoc'znie pogrąż,eni bylli w 
modlitwi,e i rOZlIllY'ś'lania,cIh. Wobec obu­
r:z;eaMa i protestów gospodarza cłliÓlski.elgo, 
urzędnicy j\ltŻ mi,eH się wY'cofać bez r,eZl1ll1-
tatu, :gdy komlisMza, pl'lOoWladzą.ce,go wy­
p;rawę, wderzył pltzenik.Jiwy jakioŚ zrut>8Ich, 
który dochodzi~ z dalszych pokoL 

z dnia 3 paidziernika 

na piękn,.. parlofon i 14 pł,..t ==== 
ze składu palefonów ,JtfUZ"" ul. łłarutowicza 18. 
Imię i nazwisko:: ___________ _ Adres:: ________ _ 
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ORSA.RZ KO.RSA ,z-

W rezruJtade odkryto szere,g korrnn.al\:, 
u:rząclzo,nY'ch z rannlOwanyrrn przepytchem, 
gdZiile w głębok, wśpi,erniu 1e,ż.ałtO przeszło 
s,to osób, w tern kitlku -członków abvdemji, 
posłów i zna,nycih a.rtyst6w. Ludzie ci po 
więks,zeó części by1li ta,k o,du~Zlerni, ile nie 
bY'H w sltam.ie na w,et przy!pomnieć sobi r

, 

sWY'clh naZiWisk 
.co się mIŚ t)'ICzy ,,'W1i>ernY'ch Ił, zgtroma­

dron)1lCh w pi-e.rw.s'zych ubikacja,ch, to byH 
tlO p!taJWdZJiwi ,,'Ilie oficJ ", w-ed,l,e OIbrządku, 
obowiąZlujC\Jcego w d,zi'S'iejlSzY'ch '\alSkinia'c1h 
opjtumolWy1:lh. W ciągu trzec,h d!;> cztere-ch 
t~o,dnń, za.pO!lTlIOCą miJicząocej k-on>!e1ll!p'l'aCłji 
i udZJ~elan1u lm poewmych trunków prz~ 
tow,u;.e i'ch się do pr'zYlięda w poczet cZtłon 
k,ów "zakonu", C,Q naSltąpić mote dopi>etro 
po zdaniu pe'WlIl'ytch e,gZlaIlllm6w i oo-i.a$lię­
cia zlgooy c2JłornkÓW'. 

Tej same'; jes.z,cze n'Ocy chińlcZ)'lk Nan­
Sa-Cmog oraz pomoclJloi1k je,g,o Ohris{.opu-
1015 z,osta,li oos,tlllwi,eni do więzienia w Saint 
Lalza'te. PrawdOlpodobn~e jednak i tym 
Il13.vem nie do,j.dzi>e dlo rozpra,wy. a to z PQ­
wodu sk'a'ndalu, iakiby wywolało wmiesza­
nie tylu vna,nyoh nazwilSlk w tę af'erę. 

Tad. Rutk, 

I Dr. Bolesław Kon 
l , ·1 powrOCl • (570-2 
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Nr. !70 

. Widowiska, toncerly i zabawy 
TEATR MIEJSIl. Teatr misl.ki daje dziś na 

drugiem z kolei przedstawieniu dla młodzieży 
szkolnej "Sen nooy letniej" (po raz 16). Początek o 
g<>dz. 3 m. lO po poł. 

Wieczorem po raz 3-ei dowcipna, wytworna 
komedia w 4 aktach de Flers'a i Croiuet'a "Nowi 
panowie" z Stefanją Jarkowiką, Konstantym Ta­
tarkiewiczem i Jerzym Woskowskim w rolach na­
czelnych; aktoreczki Zuzanny, senatora-hrabiego i 
robociarza-ministra. W innych rolach pp.: Laplń­
~ka, Szuh.rt, Bielicz, Mroziński. Publiczność bawi 
się wybornie przez cały wieczór, nierzadko nagra­
dzając arty.tów oklaskami .przy otwartej kurtynie. 
Początek o godz. 8m, 15, konięc o 11 m. 15. 

Jutro o godz.3m. 30 po południu po raz pier­
way po cenę.ch zniionych znajtomita komedja 
Stefana %eroJNkiego "Uc~ekła 1II i przepióreczka" 
w premIerowej obsadzie z Gzylewską, tmijewską, 

W oskow.kłm, Szymańskim i Kochanowiozem w 
rolach gł6wnyah. Wieczorem po raz 4,ty "Nowi 
paDOwie", 

W pr6blch pod kierunkiem rężysera Jana Ko­
ehauowiou. arcydzieło Zygmunta Kralińskiego 
"Ni.boska komedja" które w de~oracjach pomysłu 
prof. Wincentego Drabik,\ i z muzyką Ludomira 
R6tyckiego będzie najb1i~~zą dt;ugą po inaugura­
cji "wielką premj~ą" , sezqnu. W rolach gł6wnych: 
Alfred Szymllński (hr. Hellryk), Jadwiga Żmijew­
ska (~on.), Grrf-Olszewska (Ordo), Ko<:hanowjcz 
(Pankracy), Konstanty Tatarkiewicz (Przechrzta), 
Bia ło 5zc~y{lski (Leonard), oraz w rolach dalszych 
pp.: Horępka, Wroli,J<i, Kliszewski, Przystański, 

2eromski.. 
Jednocześnie reiyser Konstanty Tatarkiewicz 

próbuje najnowszl\ komedję znanego pisarza sce­
nicz;nego paryskiego Alfreda Savoira-Poznaliskie­
go p. t. "Wielka księżna i chłopiec hotelowy". Ro­
lę tytułową wykona ha Kozłowska. Inne role ko­
bIece pp.: Rodowiczowa i Rozwadowiczowa. Nową 
opraw, dekoracyjną projektuje Bolesł"w Kude-
wicz. 

3. X. - GŁOS POtStn - 1925 1'. 

Stare dykteryjki D nowych panach 
Ostałn· a premjera w teatrze miejskim 

Stary i wielce czcigodny rabbi Ben Ietarj.atu i konce'PC!ji stanów zjednoczon)"Ch 
Ak~ba łYyIł jedrnY'Dl zdaje sięi na świecie EUT"opy - do spraw ')'Plalni i to nawet 
czło'Wi.ekiem, który ni.e dziwi~ się z.bytnio nie mabż,eńskiej. 
niczemu. Tnktował wesołe i s.lIllUtne ziem- Sikoro i~,d<nak Utwa'Żamy, }ak i coałry 
sk1ego padołu wydarrz.enia z fi1.ozoti.czn)'lm świat, Me.sztą, forafilCuzów za najniemoraJl­
sp Oikojem, pod kątem nie.Dr,aS()Jbl~we~o Jw.. niejS"zy naJt'.Ód, lllJUIsU.mY lJgod~il się na ta­
iIYloru; rnlc,z,em ZIn8.,eznioe od nieg'o młodszy kie ryzykowtlle Upif'oszczenłe sprawy. 
l/a,tami, choć sta<rs.zy o parę wieków - Boy. S'k()lt'O toe'Ż dwaj auto.rzJy fil'anouscy, wy-

Wszystko teay jUJŻ podobn,o był() na tra wni m.istTz,e kuohni fr,anouskiej, jak się 
świecie , w innej ni€c,o formie; ci sami llU- zWY'kJl.o mówić - postanowi,li nas u,raczyć 

dziel te same w.ydaTZenia., te same n.a.- kHku anegdotkami o starych i nowydh pa­
miętności, plugawe świństewka i s~lachet- lnach - trzeba ich posłuchać. 
ne w2'JLoty id.eaHzmu.. TellllbarcLziej, że ane,gdotki są dowcip-

Nie więc w tern niema dziwnelgo, żre n.e, podane w lelkIkim bardzo sosie , są lek­
wszyscy ci, którzy ".qorwoaoH się" do ~a- koskawne i mile ich si.ę słlU,cha. 
dzy, którzy są "na górze" - że wszyscy Dowiadujemy się tedy ciekawych szcze­
ci nowi panowie, bez w~lędtu na swój gó'łów i sz,czegóHków o imć panu Jak6bie 
wiek, pochodzenie i talenrŁy posiOOają tęż GaiJ.lac, elektrotechniku i przywódcy pro-
samą 1PSY'c'hoJogję. letarj'atu, wypromowanym na ministra. 

LudlJire ci w ok,resie swej władzy nic2lE!- Taki drab przemiły - zapomniał o ca-
Igo się n~e nauczj"li i o n1czem nie zapom- łym świecie , o władzy, którą posiada , o 
nieH - odc1hodżą wszys<:.y po pewnym wszystkiem zapomina przy słodkiej Zu­
-czasie, a na swem star'em stanowisklU pozo zannie. 
stare tylko woźny, który niejednego plf'ze- Zagadnienia społeczne uproszczone zo-
wrotu był jTu.ż świadkiem. stały w sposób niebywałyl 

Puy.szł.a wilEJlIka wOlna. Uproszczenia tel niestety, zastosowa-
K/rwawa zawieTucha, która mnioHa z , ne zostały również i przez wykonawców 

powierzchni i w proch :rozsypała kUka tio- ; komedji, którzy nie stworzyli kreacr., ani 
nów, która skąn>a~ miał'a ludlJko~ć w ożyw- nawet typów, lecz poprostu i tylko "typ­
czym potolw i dal: światu nowe prawa - ki". 
ru.e pueorała p!l"zedu ugornego ~rullitU do Pan minister uśmiechał się pod wąsi-
cna. kiem ("... tęsk.ni~ za twoim małym wąsi. 

TEATR pOPULARNY (Ogrodowa 18). Di'-iś' Wiel'lcire przemiany, władza ludu, d.e- kiem", jak pisze Zuzanna) niezawsze w 
w sobotę, d:nla 3 b. m. o iOd,z. 4-ej po południu 
dła młooi?Jeźy szskoJnej po cenach zniżo.n}"l;h od mokratyzalCr}ao ma6 i Sjpołe.cz.eństw - wszy~ odpowiednich momentach, a świetny trM-
S gwc;,zy do 1.50 dramat 1. K. Galasiew/ioza _ stk.o -to lbI1aga, !lj,a,wislka 'Pow~re.rzchowQ,e, ment, rozmowa z prezydentem republiki­
" WlS/PÓIlIle ~y" wiecwre.m po raz dmg,i wesoły z wytworną leciutką iTonją powiada'ją nam wypadł dość blado. 
i miły wodewil K'rumlowlSIkiego "Królowa Przed- do spółki panowire Flers i CroIsseL Pani Jarkowska, jak zwykle, dosko-
mI eścła". AkoJe urozmaacają śpiewy i tańce oraz 
kuplety akbualne w wyoco.nanilll p. Zielińskiej, p. W rz.eczy samej, proszę państwa , nała. Nie wolno jednak zapomm'lć o iem, 
Moranowicza, Urbańskiego , G6rec'klego. Inne wszyst,ko pozostało po sta>reIDIU - nowi że artystka z paryskiego tedtru czy tea­
role K1I'aia, panie: Bronow&ka, Brandtówna j pa- i starzy panowie podO'bni są do saebie jaik trzyku, kobieta pozostająca przez ctas 
now~e Bielecki, BoikowsQ{,j , Galecki, Pl1cn at",ki, dwire k!l"opelki wody. . dłuższy w bliskim bardzo stosunku z wy-
'lawfevski f Irmi. Re7.y~ ero \\' l\ł .T. Pila rs.ki. _t.. b • twornym arystokratą - bbieh ta powin-, Zacisza m1niste'rjaJnyl.'Ill ga inetów me-

BllełY ulgowe do teatr li jedną piastują ta,jemnicę, tak jak to ongd na posiadać dy.stynk'cję gra,nde-dame. Jej 

dla członkdw spdłdz.'elnł pra-01Ilnl- za Ludwi'ków bywało. przyjaciel, p. Konstanty Tatarkiewicz, był 
" w znowu cokolwiek zanadto dystyngowany. lldw państwowych Zresztą cÓŻ tu dużo gadać: skoro rzecz 

, lliiędci UipI'ZJe;moślCi dyrekcji teatru 1 idzie o ko()biretę, która, ~aniem f.rancuzów, 
mi.e;s1cieg.o, zarrzą!dowń &lp. pr. p. udało się zawsze i wszęd~ie była sprężynką poru­
uzySłkać dlta .swryoh czd:l()rflków zniżkę 50 iPIT. szają:cą świata posady, skoro dwu męt­
~ . btl~ tea.hraIlJle z W)'Ijl\ltkiem niedzi~,l , czyzn sta.j.e napiTze'Ciw siehie w poj/edynku 
Sb":"'1ąt 1 1!~~JIe[ .. AsI }'IZ~na'tYd~_gowre W'Y'1 da~e o ser,ce kobiety - czyż moż.e być ina,czej? 

lurO SP011Q1J1>erul U' . aw,a' ;tJl\ca llit'. co- . , hi 
dziernl!l1re od godz. 3-7 wieczorem :?Ja oka- Komed10 plsarze francuscy mocno so e 
zaciem ksią.lż-e<:~'ki c:m:onkOW\S'kiej lUlb koo.- pmblemy społeczne Ulpil"OŚc-irli , s,prowallza­
tJr.()tki :mJk.UJpÓW. jąc za.ga,dnienie walIki kłaoS, d-ylktatury pro-

JAlN LERCB. 
2) 

EGOIZM 
(iDukońcre~J. 

Bun-re był oouwonsy, iallt oczytan'Y' i 
~.chstroillrni,e W!yklSlztałc(),llIY brył ten jego 
ezofe,r. Mimo to Staven, zn.al<omkie umiał 
za.chOfWrać od/pO'Wie'dni dys.tMl>s i pewną,~ 
mreoo mme naIWet s7JŁJu.c'ZJ!lą c.errettlooia'lno­
śdą S'tarał się Ja.klby odlgll'odlri'ć o,d lSIWe~o 
szefa. To jelSlZC'hJe ~ęcej d'rlażniło Bune'a, 
by poznać te,go SJ2jcze!gó1'11le~ .szofera, 

"Posłucha,j paal" Staven", l!'IZIeild, "mówi. 
liśmy o tylu różnych 'l"zecza-ch, aJl.e dlziwi 
mnie, że pan tak ~ulbiący pię'k.rno, ani sło­
wa nie WlSpomniał 0- rpł1c1 lPi~knej". 

Stave·n I!l~.e ocLpowiadał. "No więc" mó­
wił w.edo Buf're, ,,Q'la,ko-chan'Y,, zaręc~ony, 
czy mo.ze iaki' mały st(),stlitle,cz.ek?'" 

"Ni'C podlolbnegO', 'Panie dyr.elcl.orze". 
"A zatem Mea.Jisł,a 1 lako talki zakolCha. 

!ty - pita t ooiClZl1lre ? " 
"Tak qest, poaoie dyr~ktorze". 
"No tak, niektóre k ,Qibiety to nawet lu­

bią. Ale d'la mnie byf.ohy to oknopne. Ja 
tJl!Uszę wiedzieć, że PanlUję nad kiOibietą, a 
e.goda;m mój byr.bym w stanie P()sunąć na.­
wet tak daJoeko, że lILie brał1bym W114g'lędu na 
naq'1e'Pszego przyjade1a, gdJyłby mi się podo· 
bała jego iJo·na". 

Siaven chciał oopowiedJzi,eć: "Be!Z­
wlZJględn10ść i eg,oilZm ros.ną w,razz kontem 
banko,wem" , ale się iP'QlWstrzymał i odnzekł 
ty1iko: "I na~iJn1ejsmy egoizm może się 
~iąć przed pot~gą losu'. 

"A cÓŻ to jest IIOS?", oIbull'Z.ył się Burre, 
"mór 1,os to ja i moja wola , inni lo tylko() la!l­
ki i statyści" . 

" Nie wszys·cy, ,panie ayrektoue' '. od. 
rzek ł uprlZejmie Staven. 

Burre zami'likł i slPojrzał na zegarek 
Była to jre'g.o od!pQlwiedlź. 
"J.eaziemy dalEJj), Staven", 
Na drugi dzień wóz Burre/a ozekał nań 

b 

pr.z.ed 'hote[,em, go,zie prlzemysłowiec jadł 
dbtad. 

Bu!l"re właśnie powoli wy,chodził z por­
tan.u hotel'OIW,ego, nadedJzony i w d,olbrym hu­
m O'l:'1Z e, ,gdJy wtem przy;stanął. 

iP!'ZIy wozie rOIzmawiała ,ze Stave.nem 
jakaś kobieta, SlZlc.z/u.plutka , 'Pra/wie dzie­
cko,o prze>śHlCznei" deąikatne j twarzyczce. 
Wtem doil11zała slzefa sz,ofera, zmieszała s ~ę 
i ,z,a,rumieniła , ,poprawiła !prurę włosków, na 
oz.ole, które wry'Slzły z pod

' 
Ik.ap el:tlJS1za , wrę­

czył.a s'zofel'Oiwl jaką>ś lPac'zuszlkę i Slz;ylbko 
odeszła lekkim, zwinnym krok1em. 

BUT!e w mmlclzeniu WlSiadł do ,auta. 
Na trzeci dlzień wiedlział W!>1llYstko, GJy 

gruhy pan Sievers z instytutu detekt)'lWicz­
n.ego . "ŚWiat" pokwitoOwał odlbiór czeku i 
wyszedlł z gabinetu., Burre pO'ClZląlł dokla~ 
dnie ozytać otl1Z!yffi any od nie.9'o cienki ar­
k/tlSIz, gęsto zap1s,a.tlly pilSlttlem ma~7vnowem , 
Dowiedział się zeń, że mała LilIi Wehler 
mi.eS'7Jka. w tt!li.cy Iślw, TrólcY, jest ied!ynem 
dziecil<1em WId,orwty P,O uiT,zędniku 1>t"yWa~ 
tn'Ym WehIrerze, ma lat 19, olbecn1e zaś 
jest stenot~t'ką 'W firmie StT",ombeng i SIp" 
że jalej ,o'Oinra j,elj ;est iaknaih1)~lza, ch)ć 
od czasu dlo OZ/llSU w1lduie lSię ją w towar1z,y. 
SItwie szofer,a Francis.zka Stavena, który 
jeanak >bywa u ni.c'h w domu. 

List ten wywołał dość rpoważnre z.mia­
n'Y. 

Przede,woszystkiem u panny Li. Naza­
jutrz otrzymała list poże!tn.aJ.ny, który 
przyprawił jąo atak furji, >ZIWłas,Zlcz,a, że 
załączony czek bynaimniej nie odpowiadał 
jej oczekiwaniom. 

Burre zaś powział widoczil1ie dziwne 
jakieś zamiłowanie do spacerów wieczor­
nych.które wiodłv go codzie11.nie daleko na 
jedno 7. pnzedmieść , tam, gdzie za nłotem 
z des€k znajdował się wieliki sk ład drze­
wa, a na smołowanych dachach wzle,\!'łycn 
nop świeciłll białemi Jit eT arro i na zwa firm y 
Stromherl1 ; Sp . 

Mała lilii zl ękla się porząall1ic , widząc 
na~le przed sohą szef,a Stavena , który , 
uchylając ,grzecz.nie kapeluSiza, l'1zekl s\po­
kojnie: 

Sumienna i staranna reży.;;erj3. p. Rosz­
kowskiego nie mogła zapobiec przewle­
kłości tempa akcji komedJowej. 

Zasłużył się wielce dekorator p. K u­

dewicz. 
Raziło zbyt słabe opanowanie ról, któ­

re mamy nadzieje zniknie na następnych 
prz€dstawtcniach. M. K. 

"Dobry wi'e,c,zór pani" - ja.klbysię \Znali 
odldawna. 

ZdzilWHo ją dalej \Wrzejanez;aplł"rOszenie 
na fiUż,ankę ka,wy, aJ.e z samego sU'aJchu 
bała się odmówić. Ka,wiarenka p olbI:is'ka, 
dokąd ją zaprowadził, miała Ulkrytre dy­
skretnie 10.żre, a ~y kelner tlodał Ik ę i 
odJszedł, byli jakby m.tpełinie s'ami. 

Rozmowa t.oc,zyła się dość UlUdinO. Bur­
re zaryzykował kiLka nieco dwuzna.cmych 
żartów, z których Li'lli mimowlodi musiała 
się śmiać, choć bynaijmniej ni,e była uspoo­
sobiona Z1byt wes,oł.o. Nagle na st.oIle zjawi­
ła się butelka szampana, 'ktÓira Wkrótce 
podnios'ła ll1astrój. WIk:r6tce LUli nie ibl"oni­
la się , gc1y Burre objął j,ei ramię i, rOZJ1l1a­
r.rona skłoniła ~łówlkę na jego !piersi, a usta 
obojga były coraz bliżej siebie. 

Wtem LilIi oprzytomniała na chwilę. 
Nilby błędna rozeQl1',zała s4ę dokoła - i zro­
zumiała naraz całą drwuznacm,ość $Iwelj sy­
tua-cji. Jeanym ruchem o.sw,olbod'zHa się z 
u śdsiku , .po'e;zem błys.kawkznie zelbra W:Slzy 
kape1usz i torebkę, wyibielg,'ła z kawiarni, 
jalr sa,alona. 

"Cielątko", wyt'1zekł wreszcie Bur,re, 
nieco oszołomiony tem wszystikiem. 

Na dmgi dzień na biurlku Siwem zastał 
list, pisany piękną kaHg:raEtą buchalteryjną" 
w którym Lilli na wszystko błaga go, by 
zapomniał o wcrorajszem zai,śdu - nie 
wiedziała , co czyni, prosi by ją zostawił w 
spokoju i by nie mścił się na Stavenie , 
wres,z,cie, ż.e nie .ch-ce i nie może się z nim 
widiywać , gdyż kocha St.avena. 

" Głup,ta sku!" - to jedno SI'OIW'f) stanD­
wHo odpowiedź, 'którą Bune wypi's'ał na 
elegancki'm, s·zarym kartoniku i odesłał 
pod adresem Li11i. 

p() południu Burre był na ikonfrerenCji w 
fabryce papieru, poło ż.one j w 1asach n,a 
zboczu góry pod miastrem. 

I Zapadał lUrz; zmwk, @dy wra~ałi. 
j W szybkiem tempie Staven pnze,jeehał 
i pierwszy zakręt. 
I "Uwaga, Staven, za torem jest z,nowu 
I zakręt , b a rd,z o nieoeZrpieczny". ost1'\Zegł 
I Bune srofera . Te~ .skinął ~~ 

• 
Występ PawIa KOChańskiego 

T eaIliPelrallllent, szkoła i in,teligenCł)a!, 
zers!po1/one w jednym oS'OIhniku, sta,oowń4 
airtysltę, jeanostkę indywidualIną. tactnlem'l1 
z tych k-zech warun!ków uchybić nie moż­
na pod grozą zniweczeni,a r 6w,n,ow agi a.r .. 
tystycznej, a taJent ni>e2lrów,noważony a.r­
tyst1'1Cznie jest tyl,ko zj,awiskiem ciekawem. 

Indywidu,alność p. ~oC'hań.skiego .obej­
muje szczupłe 'rarmy. ~~.że.Ji ulubione prz.e­
zeń ś>1'odki zasto.sowlll!j€ z n~,edostatecznytm 
kTytycY'z,mem do utw'orów stary,ch mi­
slll'zów. Są onle miannwidre niewsIPó~mi-eil'­
n,e z prawami ś!pi'Ż'OW.em1, pos,tawionemi 
jalko postulat niezmien,ny prze'z wielkie,go 
BCłlooa. W tY'ch przeto utworach, skł,ada ją­
cy,ch . się na piell'wsz.ą część wi,eczoru (Vi­
valdi, Bach, Pugnani) pomimo całego po­
dziwu eLla cudów ornamentyki sknypco­
wej, jakimi szafował artysta, pozostała 
niezas{pokojoną p'retens~a do w>i,ef iego 
s,tyilu. 

W grze jego było wi.e1e pierwszorz,ęd­
n.ych za,}.et: subte/lność i elegancj,a nieipoo­
s zl'ark ow.ana cz:y.stoŚć brzm1enia w wyż­
szych p'ozyc ja ch i jędl1"l1QośĆ rr,a basku, osza­
ł.ami,a,jąca sprawność te'chniczna- wszyst­
k: te cenne walory 1,n ,ala zły odoowiedrni 
wYT,alZ w utwora_lh nowszY'c'h. Od Cho1l1na 
poczynaj~c, ~tó.re,go Nokturn (w cudoNnej 
tró.nskrl'vocji konce r ' anta, wydanej w N .• 
Y'Ol1k,u) był nE;wydatnie!.szym momerfzm 
p~ogramu, we wszystrki,ch nasfęnych 00 .. 

meroach ()S()Ibisfoś,ć wi,rtuoza znacznie lU­

If'ocla: już porwał i zachwyc'ł ("Wale'l 
Brahmsa , "Hopak" Mll ~<; or!!ski?{ło , ,.Tri­
gan,e" Ravela). Im nłytsze były utwo,ry, 
tem wY'ższa skala en,tuzjazm,u w~,ród pu· 
b'licz-ności - t'o ,pewnik , charakt.e,ryzują,cy 
naszą sa,lę konrc~rtową. F. R. Hal. 

Inaugurac1a ilzwarlkóUl 
literackich 

w mlelskiuJ galerII sztuki 
Wystawa kompozycji kwi,atowych arty­

sty-ogrodnik,a W. ~alwy, k.tóra wZ'burdllilia 
tak wiel>kie z,a;int,eresowanie prubHcz,nośd 
i !prasy łódzkie1, pll'ZJedłuż,ona została jesz­
cze na dwa dni, to. jrest na sobotę i niedZlie­
lę. Da to możność zwiedzernia wystawy 
między innemi tym zastępom p ulblic znoś ci, 
kt6ra dopiero dzień niedzielJ.ny poświędć 

I może roZJrywkom i wrażeniom estetycz­
nym. 

W czw.a.rtek najhliższy roz,pocznie się 
eykl wie-czorów lrit'eil'ackich, organiwwa­
nych przez dyr'ekcję Galerji miejskiej. Za­
inaUlgul1'1u}e tegO'1'oczne czwa!l"tki literaclkie 
IP, Jan Kochanow-cz, re'żyser t.eabru mieir­
skiego, interesującym wykładoem i ,.Ideo-­
logji" Z. Krasińskiego w "Nieboskiej Ko­
medji", 

Ze względu na pro~eiktowane w na~blirż­
szej pirzysz:lośd wystawi,enie w teatrze 
miej~im 'tegoż arcydzieł/a Krasińskiego, 
temat odczytuje p. Kochanowicza staje się 
szczegól'n,iej ciekoawym i aktualnym. 

Pr.zejecha'li las, zdala świedł'Y ciepe­
wnie światełka ko.le~OIwe, wres'zcie minęH 
ter. Rzucając snopy światła i reflektorów, 
wórz całą szyb'kośdą w~~rał się w zatlada­
jącą ciemno>Ść. Tuż przy szosie lreżała głę­
boka przepaść, na dnlie ktÓlf'ei płynął mały 
stt'lUlIIlylk gór siki. 

NiebeZipieclZny zakil"ęt był coraz bliżej, 
a wóz pędził wcią,ż z tąsamą slzybko,ścią, 
Wtem te111lPie minęli zakręt , ale minę1i g() 
t.ak. że Burre miiał wrażenie, iż ,oba lewe 
koła /były w powietl"lzu, wiszą.c nad śmier­
te'lnem u!1wiskiem. 

Burre kurczo,wo wpi'ł paznokcire w za­
dśnięte dłonie i zagr}'lzł wa!1gi do krWti 
czuj~, że serce ID'U bić przestaje w tym 
momencie stras~nelj, nieopisa'nej t!1wo,gi. 

Tymczasem wóz pęd'ził zn6w środkiem 
SlZOsy. 

Gdy Burre wysiadł z auta, oozy ie~o 
były tlwarc~e, jak stal, oczy i głos, którym 
huilmął na s.zofen: 

",Czy pan wie, re o mały włos znaJleźli­
byśmy się w ?rzepaści 7" 

"Wiem, panie dyrektonz.e". 
"Wyrpr,aszam sobie podobne ... ek&pery. 

m.entv ... na rprzyS'zł,ośćl" 
Wtem Staven podniósł liłowę i, MojąC 

tuż obok swego pana, I'Ize'lcl: 
"Zrobiłem to umyśffnie, panie dyrekto­

rzel" 
"Pan chyba oszalał?!" 
"Nie. Clhciałem panu tyl,k,o w ten spo, 

sólb vwródć uwa·gę na dwie okolicznośd , 
Po pirerTWs.z.e, że, ~dIyby było doszło fakty­
cznie do katastmfy, pan byllb'Y tak samo 
nil{! żył . jalk j ja, -c'z:ylri , że różni'ce stanów 
istnie1ą tylko na tym świecie . A potem mia­
łem ieszC'Z.e jeden powód" - uśmiecohnąi 
się tU€CO lirronkznie - "miano,wicie mÓJ 
egoilZm w sPrawaclh serc orwyClh , pan1e dy­
rektorze" . 

Burre mi lcz.ą.c odlWródł się i wszedł do 
domu. 

Staven zaś, jak pr,zystało na sumienne­
i!o s'zoofera , obszedł wóz dok o'ła I badając, 
c:&\' nie ponliOOł jakirelj szkody. 

PtVJeł. Mat. T. 



• 
PrzBd8tawic~BI województwa 

łódzkiego 
na zJeździB inspBkfordw rządowych 

w dr.iu wczorajszym z il"amlenia woje­
wództwa łódzkiego wyjechał na z}az,d in­
spektor6w rządowych p. ŁalbudZ!k~. Zjazd 
ten ma •• a celu szczegółowe amówienae 
metod pracy inspe'ktorów plaocówek admi­
'listracyjnych. 

Od 1 października 
nie wolno sprzBdawać wyrobdw 

tyfonlowych z b. tabryk prywatnych 
z urzędu ak.cyzowego w Łodzi dowia­

dujemy się, iż termin sptt"zecLaży będ3,lcYlch 
na składzi€ wyrobów tY'toniowych bylłY'clh 
kOMesj-onowanych fabryk, oraz tytoni a­
merykańskich upłynal z nni e!I1 1 pClf.dzie1l'­
ll.i!ka ł z cLni,em tym powyższe .wy1'loby t1'la­
tą charakter wyrobów tytoni,owych, do-
1YUszc-alnych do sprzedaiŻy n.a ,obsz,aorZle 
RzeczypospoHtei POIlskie'j. 

Ulgi dla właścicieli nieru­
chomości 

przy płatności podatku maJątkowsgo 

z iZlby skarbowei dowaadu.}emy się, i.ż 
odroczony został właśdde:lom naerucho­
mości termin płatności ret ,podatkJU mająt­
kow,ego do 1 st)"C!zni,a 1926 roku. 

Obecn:e cLoreczają urzęd~' ska,rbowe 
właścicielom nieruchomości nakazy płat­
nicz'e na zaplacenie podatku majątkowego 
z podwyżką 120 proc. oraz wezw,aruem za­
płalcenia I-ej, H-e.j i III-ei raty do dni 30 
od doręczenia nakazu p~atnitCzego. Wy­
jaśniamy więc, że ci właścidele nierucho­
mo.ści, którzy swegG czasu otiI"zymałi wy­
rbej wspomniane odroczenie do. 1 s,t)'lcz:ni.a 
1926 Toku nae są obowiązani do pł,acenia 
,w prZledą.gu dni 30, l,ecz dopiero 1 stYlcz­
Ma 1926 roku. 

Ja,k się dowia.dlujemy, stow,a.rzyszerrJ,e 
wbtŚtcicieli reallnośd >czyni starania, aby 
podatek ten rozłożyć na raty. 

Dziś dalsza wyplata zasiłków 
dla bezrobotnych pracownlkdw umy­

słowych 
w dniu dzisiejszym odl~ęctzie się dall­

!Za wyplata z,asHków dla tY'ch bemo.bot­
nych pracowników umytSł,ow)l1Ch, M6rzy 
dożyli deklara,cje po wyZlOM:ZOoDtYlffi ter­
minie , 

Walka o podwyżkę płac 
robotnikIiw kanalizacyjnych 

Wczwa'1'tek, dnia 8 październi'~a, od­
Dędz,ie się zeb1'lanie :-ooomików kanaliza­
c'}'Ilnych, na ktÓlrem omórwiona zostanie 
• awa dalszejalkcji o podwYŻlkę P'ł.M:. 

Redukcja pracowników 
w bankach łódzkich 

Bank handlowy w Warszawie odd:mał 
W Łodzi wymówił w tych dniach 3O-tu 
pracownikom, oraz dwu referentom pra­
cę na trzy miesiące. 

Bank dla handlu i przemysŁu oddział 
w Łodzli zreduko.wał kilklU!dzi-esi~cQ,u pn­
cownilków i nada,l /PII'zeplI',o.w,a.ctza 1l',00luJk-
cryę. (p) 

Klg. mąki·~ 50 groszy 
Przekroczenie tel cBny będzie karane 

(pl Urząd waJikł z lichwą przy komisa>­
riacie rządu na mIasto Łódź p'odtruje do wdJa­
domości, że obecn~,e ustal,ona zos1ałta c;e'IlJa 
mąki , która W)'ITIooić będZlie za Bg. I ~a­
tUlltku gr. 50. 

Kto ze sprz,ecLa,wców prr2le!kl"oc:zy c·en­
ni,k urzędOowy podągImy będJZ1i,e do odpo­
wiedzi,a,}ności. 

D tundusz zapomogowy 
dla bezrobotnych pracownłkdw 

ł~mysłowych 
W zwią2lku z€ s,pr'aIWo.zdam:iJem z 0-

tlegda~g.z,e,go wIDelCU bewobotnytCh, prezy­
dtjum zebrMtia pr·osd nas o. ZalZlllaJc2l00ń,e, ŻJe 
delegacja k'onfe'l",ow,ałia z wa~IClją N. P. ~. 
tylko j,eden raz, przycZlem Dla p!'>opo.zyC)ę 
wni,esi'enjla sprawy fUDlcluStzU zalpomog'owe­
go na plenum rady mie?sk4ej ewel11lbua,oe w 
porozumieniu z intIllemi 11J~powallliJrum~, 
frakcja Ooświ'adczytat że uwa:żia 2la wi'ęcej 
celowe, alby petenci wysit ąpili w ,tej spra­
wie z mcmOorjalem do rady mi'ejsik,iej 2l3. 
pośrednictwem ma,gilSt.ratu. 

Swo.jc slanowisko do przedłoż,onei s>pra­
wy frakcja posłan.owił.a us'taH,ć na SJWI()Ijem 
wewnęlrznem po's j,ed'zen~u, pOlśw1ędła jej 
ie&n.ak wltet1e uwa,gi i Zta,ittlJt,eresoWJaJttia. 

-
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Zebrania kontrolne roczn.1890, 1895, 1898, 1897, 1899, 1900 i 1901 
Odbęda się one dla szeregowych między 2 listopada a 15 grudnia 

W 11JZupełtUeniu !podanei przez nas w 
dniu wC'zorajlszym w2lIDianhl o zebrania<:n 
kontrolnydh $zeregowycih ~ezerwy i po-
5{Po.Hte'go ll'UJS'zemJJa fkaJt. A, C i C I) otrzy­
maliśmy od władz w,C),js.kO!Wycih SlZCzegółOo­
wy plan staJWliennid .. W'a na zelMania kan­
tt'oln€ szef\egowych reze1"wy i ipospollitego 
ruszenia z bronią. 

Łódź zosŁała podzielt()tIl.a na 3 k.omilsj;e. 

KOMISJA NR. 1 
ulica KtOnstaotyno.wska. Nr. 64 (koszary 31 

p. S. K. 

ROCZNIK 1890. 
W~nni si" stawitć do zebrań k.ontrolnych. 

Li:s1op. 2 o. n.a7JW. na lJiJtery: A, C. 
.. 3 .. ., " B. 
" 4 " lO " Ot E, F. 
" 5 " " " G. 
" 6 " ., t, H, Oh, I. J. 
" 7 .. " " od Ka-Ko 
III 9 " " " od Kp--Kw 
" 10 " " " L, L. 
" 11 " ,., " M. 
'fi 12 " Ił " N, O. 
" 13 'ł " " P. 
" 14 Iif fi " R. 
" 16 " tł " o·d Sa-Sp 
" 17 " " " od Sr-Sz 
" 18 ,., .. fi T, U, Z. 
.. 19 " " " W. 

ROCZNIK 1897. 

UstOoJl. 20 o na1JW. na litery: A, C. 
" 21 " " Ił od Ba-Bo 
" 23 " fi " cd Br-Bz 

Grodz. 12 o ntazw. na litery T .l.!'. 
.. 14 Ił fI " od ,Wa..,Ws 
.. 15 " " " Wt--.WZ, Z 

KOMISJA NR. 2 
ul. Konstantynowska nr. 81 (koszary IV 

baonu sanitarnego). 
ROCZNIK 1895. 

Winni stawić się do zetbrań k.on~: 
UstOop. 2 00 na7JW. na nitery: At C, O. 

Ił 3 " " " iB. 
A 4 " " " E, F. 
lO 5 " n " G. 
Ił 6 " " ... H, Oh. I, J. 
" 7 ., fi " od Ka-Kn 
" 9 " " ... od KOo-Kw 
" "lO " " " L, t. 
n 11 " " H M. 
" 12 " " " N. O. 
,. 13 " " fi P. 
" 14 " " " R. 
" 16 " " t, Ood Sa--S() 
" 17 " " " od Sp--Sz 
.. 18 " " " T t U, Z. 
fi 19 .. .. " od Wa-Wo 
,. 20 " " " od Wp-W:z 

List.o,p. 21 

" 
" 
" .t 
" 
" 
" 

23 
24 
25 
26 
27 
28 
30 

ROCZNIK 1896. 
o na7JW. na Hiery: A, C, O. 

" " fi od Ba-Bo 

" " 
" " 
" " 
" " 
Ił " 
" " 

" 
" 
" 
" 
" 
" 

od Br-Bz 
E, F. 
G. 
H, Oh. 
I, J. 
Ood Ka.;i(m 

" 24 " .. " D, E. 
" 25 " Ił Ił F. Grudnia 1 o. naZIW. na Ut>elt'y: od KtlI-Kr. 
" 26 Ił " "G. ,,2 ,t " " od. Ks ...... Kw 
Ił 27 " " ., H, Oh. l" 3 ., " Ił L, Ł. 
łI 28 fi " " 1, J. t, 4 " " Ił M. 
" 30 " " Ił Ood Ka-Km " 5 " " " N, O. 

Grudn. 1 '" .t " od Kn-IU- " 7 ,t " " P. 
.. 2 " ., .. od Ks-lGw " 9 .. " " R. 
fi 3 .. " " L, Ł. I' 10 " " " od Sa--sp. 
" 4 " " "M. "11",, " od Sr--Sz. 
" 5 " .. " Nt O. ,,12 ,t " " T, Z. 
" 7 " " "P. t, 14 " " " od Wa--Ws 
.. 9 " .. "R. " 15 " " " od W'ł do 
" 10 " " " od Sa--So. Wa., U. 
fi 11 " " Ił od Sp--SL. 

Delegacja łódzkich trade-unionów 
u władz centralnych 

Onegdaj udała się do Wa1l'szawy do 
wł,adz cenŁ.raln)'lch d>e,legatC}a zarządn.t no­
wo.tworzą<:elj się w Lodzi OtTganazalcM ZlaWtO­

do.wej . 
DeJ.e~ClJO;a przedsta:wiła wic,enUOtisk'owi 

pralCy i opie.ki społecznej, p. Janis~ewskie­
mu, c·ell ! Zlwama nOWimWOI1'Z8tCej się oa-ga­
niZoalCii zawodowej. Na.stęa>nw dele.gacja 
udała się do prezydjlum rady ministiI"6w, 
gdzie przedstawiła. p'od~ka-eta4"Zowi staoo 
cały sZ91"eg postJUtlałów. 

Między innemi del'e..gacja prreds,tawiła 

straszmą dolę inwalidJ6w ptraJCy oraJZ stwi-er­
dziła koniecZiność stworzenia wa!l"SzŁat6w 
p!l'a.cy dla. t)'lch inwadńd'6w. 

Dalej d.e~-e,gacja. za,żąda.~ przyZlOa,n~a 

no.WiotrworZiące~ się or~anizaJciji prawa. de­
sYlgnowania prz.edSlta·wiciela do mrządu 
fu:ndutS·ZIU beZiro.boda, 

PosiUilatŁy t>e .zostały przyjęte przychyl-
me. T. 

Ku likwidacji zatargu z lekarzami 
kasowymi 

Projekt lekarzy w sprawie reorganizacji pomocy 
obłożnie chorym stanie się podstawą pertraktacji 

Onegda.j witelczorem odJbytła się ktonfoe- lecznic. 
retlIcja ~:z;edlglbaJW'idelii zarzacdu bey c:ho- W tten s.p'os6Ib w załtOżemu swem pro-
ryoh z deltega·tJaJIni związku ,1eikJatt1zy, i!lJ8. IkJtó- jelkJt 'bem. nie koliduje z projektem kasy. 
rej omawilm,o Stptra.wę reorg-ł'aZlatClji porno- Plr:zechsttlawk4ele zatt"ząoo pp. ~yń-
cy l'e.k,aJrs!kdle~ db chorych oMażn[te. sIkii i Kaz:illmerczalk pr;zyjęl~ iJen pIrldje~{~ na-

Na ł~)ol!1Jfer,etIlJCIji te~ ltebr2Je pl'zedis1ba:Mllii der przychylnie. 
konlt!rporOljtetktf: reart~n~ZlatCJjIi 'bej pomocy, Spt'13!W13. tła będ::DiIe lI"oZiW1aJ2Jana tnIa IJllaijbllitż­
pl'IZj"C'2lem projekt ten uwzględnia w całej szem posiJedZJeUl41U 21ad'~1U i .i's.miletje UJz.alSia>­
rozciągłości zasadę bezpośredniego i stałe- dina1cm.a nJadZlieja, że 11!a podls.taw.iJe ,t>ego pro­
go. kOontaktu lekarza z chorym, ora~ poDli- ;etkttu osiągnięte zostanie porozumienie. 
jania przy używaniu lekarzy pośrednictwa P. 

Nad czem obradowała rada szkolna 
Mieszkania dla kierowników -- Koncesie dla szkół 

prywatnych 
W-e wŁtOl"ekt dnia 29 Wf:Deśni'a r. b., od- wn,ętrmych. 

było się posiedzenie rady szkolnej m. Ło- W spra..wie o.Os,a.dzenia sŁa'nJOwisk kie­
dzi. Posi.ed'zeniu ~7JewOodltlicZYł dr. St. rownitk6w w szkol!aclt pOowsnoo.n. Nr. 20 
Skaols'ki. i 93 ~o W1D,iose1k komisli ikwa~mbl-

Po za1:wi€rdzeniu protok.u'ru ost·abniegOo C)'Ijn.elj.. 
posiedzenia z dniła 8-!go Wtr1Jeśnia przyję.to Dalej uchwa,lono. wydać kon,oe.SIjtę rowa.­
.no wiadomości ko.munikaty; n,astępni.e zaś rzystwu "A~uda Hortodoksaim" na pro­
pil'zystlllpiooo dt() ro.Zip·atrywania m-emorjałl\1 wadzenie 3-ch prywatnych .wJk6ł przy w­
kieł'ownik6w szkół pOowsZeCMYldt w SIl'd'a- cy KriHrukie.>go Nt'. 29, Celgi.elnialn.ej N~. 17 
wie m~esZlkani'owej. Po przepa'OwM.zenru i CegiteJn.ian-ej Nr. 26. 
dysku.sji uohwal,on,o ostat'eczną. de·cyzję w I Pozatem mlatw,io}!oieNcze k&a S'Ot't8IW 

tej spra'W~,e odłożyć aż do czasu Ootrzym,a- drobnł·e;s.ZIej wa#i. 
n.i.a cd'Powi.ed:zi z ministerstwa &praw we,. 

KOMISJA Nr. 3 
ulce Wók:zaóska Nr. 223 (sala pańerowal 

. ROC~ 1901-
IWi1lll1i sta.w1ć się dOI zebrań dtontJro.l .. 

.n1'C'h: 
lislop. 2 o. Ml7JW. mli łtiJł.etry: A, C. 

3 " Ił 'f od Ba.--So 
4 .. " " od l3tr--Sz 
S " Ił " D, E. 

H 

" 
rr 

H 6 •• fI fi F. 
H 7. " fI " od Ga"-Gł. 
" 9 ., " " od Gmo--Gł 
" ,10 rf " ., H, Oh. 

:11 ., fi " [, J. 
112 " If Ił od~. 

" 13 ,. ., " od KI~ 

" 14 " ., " od Ks-Kw 
H 16 ., fi " L, t. 
" 17 " '" " od .Ma.'--IM.ł. 
" 18 " '" " od M~Mz .. 19 .. " " N, O • 

20 fi .. " Pl 
" 21 " H " iR. 

23 " .. " od~. 
24 " " " od Sr-Sz. " 

" 
o' 25 Ił Ił " iI', U. 
" 26 fi f' " od ,W'a-.Wo 

27 " ot " od ,Wtp.-.J.Wrz 
28 ,. " " e. " .. 

ROC2NłK 1900. 
Listo.p. 30 1) n'alzw. na ru'e'1'Y: A, B, C. 
Grudnli,a, 1 tO nazw. na litery: D, E, F, G. 

" 2 " t, " H, Oh, I, J. 
tt 3 " .. '1 K. 
" 4 " " ., L, L, M, N. 
" 5 ot ... " 0, P, R. . 
łf 7 " .. tli S" 
.1 9 " " t, '1', U, W, Z. 

ROC.ZNalK 1899. 
Grudnia 10 Q :nIa7JW. MI aite:IlY: A,B ,C,D ,E. 

" 11 f' .. " F, G., H, 

N 

" 

12 
14 
15 

.. 
" 
H 

" 
" 
" 

" 
" o, 

Oh, I, J. 
K. L, L, M, 
N,O,P,R. 
S.T,U"W, 

Z. 
J,eszcze raz prZ}'lPOlllinamy, iż /1'1eZenvi· 

ści, kt6rzy nie staowią się w porę na ze. 
brarua kontroLne, będą 1P0cią.~ni do odpo­
wl-edziall1ości w mYlśI wo.jskoW}"Cn. przepi­
sów karnych (dys.cyplHnarnydh) pnez 
przewodnkza.cYJdh z.etDraniOIn k01litiI"olnym. 

Dyr. naruszkiewicz zostal 
zwolniony z aresztu 

za kaucJą 
Jak się dowiadu}e "Qos Pol'ski", dy­

rekto.r banku ipolltSkic'h ktUlpC6w i ;pr~emy. 
slowców chneścl;an, p. Naorusz1ci-ewicz, zo­
stał zwolnio.nry z aJreszłiU za kaJUcj~ 

DZiewczęta ginąl 
Dnia 3().;go wrz,eŚ1Illa. 'Wys!Zilia z domu i 

ru>e powlI'ócHa 17 .. I'etma. dzie'W'CZiy'Ila, bru­
netka o citOOll1lych oczadl., Ulhrana w cit0n­
ką gr·anarłową w białe kó1lka suBti.e,nkę i 
p6ł1buciki SZ1lJUI1'IOWiaI1lie., na.zywa się Geno. 
wefa. Wojciedhows!k&. 

Kioby wiedział o met; coSkd1wiek, pro­
nony jes.t zawiadomić matkę, 2l3.m~,esZJka~ 
przy wl. RoJkicińslkiej1ll1". 9 u 'PIP. SdJndu.. 

· man. 

\V ciemnościach nocy 
został napadnięty samotny przBcho­

dZBfI 
(Il") Kazimi>e'l'z Bartczak. zamies·zk,ał}l 

przy u:Ii<cy Pańsk,ie~ Nil". 39, W'l'acał w dttUu 
W'CZlorajszym późną /pOorą do. do.mu. 

Plt'zy zlbie~u UlIi<: Gdański.e,j i Szóst€~O 
Siea;pcia, :z!blirhytł si'ę do. ni,e~o jakiś niezna· 
ny oSJobnik, który ze .. cihowanti-em się .z<kaw 

dza.ł podchmi,elenie. .' 
ZrupI1O!ponował on BM'oozruk.ow1 p6;śc~ 

do restauracj, gdy ten jednak stanowczt() 
odm6wił, nieznajomy wytjął z ki-es:reni ja .. 
Bcieś ostt'e nJaJ!"ZędZlie i zadał Ba:rkZlakowJ 
ciętą !'anę tw:any. 

Na alaif'm, wsz,częty pt',zez napa,diJlięte. 
go, zbiegli się prze'Chodnie, którzy WJe2'JWa1i 
pogotowie ratunkowe. 

iPlt'ZYibyły 3,e/ktaJrlZ, po lI1ał.aż,e.mu Buk.ZIa< ' 
:kowi QP.8Iłmunku, o.d~ÓZ:ł ~ w sf.Mlie osł;ao. 
hi:on.~ do d,omu. 

Napastnik, łrorzysrtając z cietlllll1o&ci, 
zbiel$. 

NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY 
poleca się 7~7-5 

Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 
damski I męski 

Piotr Łuszczyński 
Piotrkowska 93, tel. 4.73-

Wyk. szybkie i akuratne. Ceny przystępne. 



Nr. 27'0 

Dla pięknych pań 
Pragnąc zaopaiWzyć piękne nasze czy­

lelniczld "najświeższe i najpię1miejsze 
modele na zbliżający się sezon zimOWYf za­
kupiliśmy " manym składzie żurnali m6d 
A. Lina (Piottirowska 62) większę ilość 
pięknych wydawnictw inod:niarsklch f któ­
re rozdamy w najbWszych dniach przerz 
l()S()waaie. 

Japońsk' nastęnca tronu, 
podróiuląlY incognito 

przybywa do lodzl 
w ~ell.ę, dJ11Jia 4 b. m. p. dow6dJoa 

O. K. IV, gen. JUlIIig wydaljte w saJliM:lh k85y-
, na oBc~ obiad Ull'oczys.t.y nJa Ct2le'ŚĆ I 
pr~eeg.o do Łodzi kiS!ię,cdla Assaild, 
Mór)' w pod!róty !PO EuropiJe 7JWWed1)8. ohec­
n1ie Polskę. 

Jtalk już d011lOSltI'iśmy ,ks. AsSl8.Ik,i 1es1 ia­
pońslkw oa&tępcą t!Iron.u, podróżującym in­
~. 

Sąd dla spraw o lichwę 
nie będzie w laadzl zlikwidowany 

Jak się dowiadujem'Y, sąd dla Slpf'aw o 
iiCih.wę został jedynie zt.ilkwidow'aJllY na te-I 
re'nloe Warszawy, w Łodzi na-Łomiast sąd 
ten przyjmu;e w da'ls,zym ci~gu Slprawy, 
wytaczane pnJez włiadze admi'Illistra,cyjne 
,z !powodu wproawiania lichwy. 

Ruch U łkaczy .. chałupników 
Chustki wełnlan8 na eksport do Rosji 

Nl8Jjbard!Zlioeą bOOa1 cliotkli'Wii>e panującym 
kry\zYMID d~ęci zosŁalli ręczni t.k.a~ 
zat;"bk~ ~()I~~zy), ktlóryloh w SJa­

meJ ŁodZI ZIIlJru;d'U}e SIę pr1JeSzAio 4 tys1'ące. 
l OtrzymUJją 0llIi pt'zeWlai;nde rohotę z 
'Wlę'kszyclt f.aJbrylk, które peW1l!e ga'tuniki 'to­
W<M'ÓW zmuszone są wyra;biać na recZll1ych 
"WlaIl'S~lP.oh. • 

Do tych bowJrurów adrią chuslIkoi welal4a.-
2W i półw~~. 

Wslkuteik przetywa.nego przez przemysł 
kryz~u większość tkoalC,ZY ręcroy~h p.ozba­
~(}na była ztLpelini~ pra~y. Dopiero ost&t­
mo, wrskurek 7J8kUiPÓW, poczynionych przez 
.,WlIlIiesZJboąr', kiailm większych firm, kt6re 
by\,y kon!brabettlJtami sowilelł:ów poozętlo po­
nlO'II. wy<łarwać d() robdty ohusUci. 

Istnieje wobec tlego nad!zi,eija, iłż wobec 
d!a;!szych ~w SIOWi!ecłlcich, czeglO s po_ 
d21ila wać się DJaJ1eży w ZWtiiązlku z ooŁam.!'eani 
J)OSuni~ p~znoemi, 1JW5ęks.zv się 
zrupot'1'2leOOwafłllie 1lJa ch'U$'tki i W'ięk:slzai'lość 
łik.aczy 2lM"ObfklOwych ZJ11Ia;d1iie 2'Jałjęcie m 
pośore.climcrowem t)'lC'h fiml, IIriÓlre pett"brruktu­
, z Wlni~~gitem. (1%) 

Zapałki podrożalY! 
lIouy skandal monopolowy 

. w dniu ':?JJ wb. m. wszys,tkie or,ganizacje 
l w'sp6łdti,eJlnoie S'pożywUe otnymały Zoa­

wiadomienioe z dYil'~kcji mo11tOpOlu za,pał­
c:Mn;go o. znac~~ podWyŻlCe Ce'll na za- , 
,paNu, a m1atlOWlICLe ze 172 zł. za slcrzynię 
n08. 209 7Jł. - ZW')'lŻlka ta jest mC:Dem nieU!­
za.saooiona, gdlyż: tłómu zenioe Ije j z,wy.ż'ką 
dolal!'"a nie wytorzymUlje Kryt)"ki z t~o 
WI~I'ędu, Żie p'l'awk WlS zys tki·e 5'Uil'OWlCe 

lIlieZ'będne do fabryk.a,cji zapałek znajOOją 
.tę w kr.a;;u i nie za<:hodz,i pobrztba wp<ro­
wadzania ieb z zagr8lnicy. Nowy ten ce.n­
n1lk ma być zatwierd,ron,y w dniach na'j­
bHższy<:h .przez minis,t.e.rAltwo &kubu 

-:-

owości wydawnicze 
- ZdzisIaw Dębickł w niedawoo wydanej pra. 

. ;y p. t ... W~. St. 'Reymont - LaureaJI: Nohkl", Kre­
~1i chalTaktetY'Mykę Reymonta. }alt'() twórey, z 
wle&:ą wllfkJ.!,wośclll wydobywa4ąc na jaw wa­
mienne jegO =h.l-o Ksią.żka Dębicl<iego ulatwia 
ł1le.tylko zrOlllUrnic l ' c o ale I odJc:·wCie ReYm011ta. 
(Nakład Gebethn0ra i Wolffa). 

- Sen. Stanisław Posoer JlI'zetłoma~zyl z u­
OOI\.~ażn i cniJ autora "Pierwsze wiadomośd z eko-
1lOml! politycznej" Karola Gk!e'a. Rzecz wySzJoa 
.nakładem Oebethllera i Wolifa. 

" 

3. X. - GLOS POLSKI - 1925 t. 
, 

Gdy wierzyciel działa na zwłokę 
otrzymuje tylko 10 o procent sumy wekslowej 

0
0' 

Na ostatniej sesji, wydział handlowy 
sądu olaęgowego w Łodzi, pod przewod­
nictwem sędziego DaHga, w asystencji sę­
dziów handlowych Bielińskiego i Gold­
sztajna, rozpatrywał charakterystyczną 
aprawę wa,IQryzacyjną, która po raz drugi 
już znalazła się na wokandzie sądowej. 

Osnowa sprawy jest następująca: 
W 1914 roku firma M. Wojdysławski 

sprzedała Aibramowi Wofsi towar :La 2493 
ruble, na kt6rą to sumę Wofsi wystawił 
weksel na ~lecenie M. Wojdysławskiego 

Wskutek wybuchu wojny, weksel niE' 
został zapłacony. 

W 1920 roku firma M. Wojdysławski 
zwr6ciła się do Abrama W olsi z żądaniem 
zapłacenia weksla 

Abram Wofsi weksla nie zapłacił, w na­
stępstwie czego w dnliu 19 pa'Ździernika 
t~oż roku sprawa znalazła się na wokan­
dzie sądowej. 

Suma wekslowa została wówczas prze­
rachowaną na marki, weksel jednak w dal­
szym ciągu nie został wykupiony. 

Obecnie po raz wt6ry sprawa ta 'reszła 
na wokandę sądową z powództwa firmy 
M. Wojdysławski. 

W imieniu powoda występował mece­
nas Wojnarowski, popierając powództwo. 

Powołując się na artykuły 29 i 39 usta- przypuszczał, że otrzyma więcej. o 

wy o przerachowaniu ZO'bowiązań, doma- Co się tyczy dawnego przerachowania, 
gał się w imien1u powoda o powtórne prze- o którem mówi strona przeciwna, to ta. 
rachowanie sumy wekslowej, licząc po kiego nie było, była jedynie relacja rubli 
złotych 2.66 za rubla, czyli w stosunku 100 w stosunku marek 2,16, czyli nie było to 
procent. przerachowanie, lecz zasądzenie długu .. ,# r 

Wychodził on z założenia, że dłużnik Ponieważ wszyscy wierzyciele prźed-
działał na zwłokę, chcąc wykorzystać in- wojenni otrzymują jedynie 10 proc. swego 
f1ację oraz iż kHjent jego nawet w wypad- długu, nie należy w tym wypadku fawory-
ku pełnego przerachowania poniesie stra- tować firmy "M. Wojdysławski" i przy-
tę, gdyż cena towarów jest obecnie znac~ znać jej 100-procentowej waloryzacji, tern-
nie wyższą od przedwojennej. bardziej, że dz.iałała na zwłokę. 

Ponieważ istnieją wszelkie cechy, kt6.. W replice mecenas Wojnarowski tłu-
re przewiduje par. 29 ustawy waloryzacyj- maczył, że wyrok nie był oddany komor. 
nej, t. j., iż dłużnik zwlekał, licząc na spa- nlkowi z tego powodu, te strona przeciw­
dek waluty, klijent jego nie może się ab- na zmusiła ich do długiego procesu w o­
solulnie zgodz.ić na mniejsze przewaluto- kresie inflacyjnym, więc po zasądzeniu, 
wanie weksla, niż w stosunku 100 procent. były to już tylko grosze. 

Reasumując powyższe, mecenas WOj-/ Strona przeciwna nie powinna była 
narowski pa'osi o przychylenie się do wnio. wPwc7;as prowadzić procesu, lecz należ­
sku powoda, ewentualnie o powołanie bie- ność w markach zapłacić, a w tym wypad-
głych dla oszacowania ohecne; wartości ku sprawa byłaby zlikwidowaną. 
towaru. Sąd handlowy, rozpoznawszy sprawę 

Rzecznik strony pozwanej, adwokat niniejszą i, wychodząc z założenia, że nie 
Krukowski, uważa, że na zwłokę dzidał dłużnik, lecz wierzyciel działał na zwłokę, 
nie dłużnik, lecz wierzyciel, gdyż po wy- wydał wyrok, mocą kt6rego zasądził na 
reku sądowym, wierzyciel powinien był rzecz firmy "Abram Wofsi" tylko 10 pro-
wyrok oddać do komornika, jeśli zaś tego cent sumy. 
nie uczynił, to działał na zwłokę, gdyż -raw-

Wszystkim, którzy okazali tyle współczucia przy oddaniu ostatniej posługi 
naszemu ukochanemu mężowi i ojcu 

Ś. t P. 

Przy kontroli wypełniania 
zakazów prohIbicyjnych 
rOZigrała ilę w szynku bardzo 

drastyczna scena 

Mieczysławowi Niteckiemu 
a w szczególności ks, kanonik'owi Harasym oWiczowi, ks. kanonikowi KuczyńSkiemu 
ks. pref. Labęntowiczowi, Tow. j chórowi Resursa Rzemieślnicza z p. prezesem 
WaSlnerem. Zarządowi i Radzie Pedag. Qimn. im Ks, Skorupki z p dyr. Davisonem, 
Bankowi Rzemieś/n Iczemu, p. przelożonej Mlklaszewskiei, p. SzybIle, krewnym, 
przyjaciolom, znajomym składają z głębi zbolałych serc "Bóg zapłać" 

• 
Zona i dzieci. 

7596-1 

Nowa organizacja detalistów włókien­
niczych , 

powstałe przy stowarzyszeniu kupców m. Łodzi 

(
. Mitt~ płynął CZ8.1S pewnoetj soboty w za .. 

dsmeq piwi:am Ewy SZlkudlll8J1'l~k prz,y ua. 
I 6-go Sioerpn,ia M. 22. Gości było wielu, 

IPI1'7;y siohllka,cih wu-:z;aJł,0, )ałk w ulu, god'Zioy 
m~iały nwelpOlS,t1',Z!e'~enri.e w mllłyrn n~t'*. 
Ws'z)'\StJko b-yłoby PlęlmiJe, gd'Y'by me' niaJ~e 
welśde do pi!WiJarnd k'Om.ilSlal1"Z& koMroli Jó­
zetłia SIbaSZ)'!Slzyaw., kióry ip!"Z)"był z me.przy • 
temn.ą dlla gości wi;zyt.ą, .alby się pti:DekOllaĆ 
ezy ndte sprzeaa,je się w .pi'Wvrumi allkohdlu. 

Z wejściem k Omi'Slaif'Z8 tlIa sailę czu 
prysł, nastrój wś'1'Ód gości popsuł się m0-

mentalne. WlatŚddelb piwi.aJrrt.i na widok 
niepożądanego gościa podlbi~ s.zybko d'O 
M'OHka., ,przy Mór)'lIll Me'działo b-Zlech męt­
czym; na 5'tOlHlkuo tym s,taty kid~'S:dki i ra­
czono się ja~ ~ . 

SzJkudll.aJ11k,owa 'PocIJbi~a do tego s.toM. 
ka, w)11Lała z kielilS'2Jków icl1 ZlaiWlam:>śćA i 

Onegd,ruj ocllbyło się Z.elbran.i.1e ol'!!,a.rum- SZeDł zadaniem nowej sekcji. Nad!bo m6wcy sZ)11hklO Zlbite:gł'a z piw.iam:i. 
~ sek~.ji delŁtaMISŁów przy stowal1'zys2'le- ~kaJzyw~[ na s~er.eg ool~z,elk ~ ,~dbr:zJelb I K<lillldlS®rz k'OllJbroIi ZlbliZył się· do pode;" 
mu ku.pców m. Łodzi. W 1Jelbrwu ucz;e- illI1eZJI1la~y,ch kuP'lle'clwu 7JalSobni!eJ'S'~u: rZaJllleog.o srlol1k8l, umac:Dai paJlec W !rozlanym 
stbnJ!czy1l1i n~e.t)11bko c2Jł1oooowLe stowa'1"~ze- WY'SI\lIIldęt.o tu ~,aJSZl,cZi~ p~z;ełbę tarulelJ piły,ntite, powądt·ał ~ i slk'Olls-tatlowo8Jwszy, 
nilla, a!le taikż.e HcZ!ni deŁa1liiści nd,ezorg.aJIl~1:o- p'om~cy leik.aI1"Sllcie~, 'ktore1) 'kul1>1lOC'bWlo drob- i1ż Ipł)'Ul t,en TelS,t 'wódką, Ziwil'ócił si.ę do sie-
w,am,i, ilcl.6:rzy oboonj,e dopl,ed"o zgłaszrują aik- ne, lako pO~J~c,~ poza obr~benn ka.s)' \ dzący:ch . przy tym s-toliaw ()sohn.iat6w Z 
ces do &towrurzys.renil3.. chorych, oa~.owllC\lJe tes~ P?1J~Wl()?e., IM-l proQpOl~qą, ~by i.om za jego prrydtlbadem 

Z l1aJtlli.elll1Ja k{)lIl1IilSjti or,g.a.nd!zacytilIloej mga- mo ZJe syiua'ClJa s1oell"Y te~ nt,ellciooy Jest goor- rów,niJeIŻ z;e<:hciell~ płyn t~ powącha-ć. 
ir ZJe'bran~'e p. SjJl1betnma'tl, ptt'ZJelW'ooJn.ioczyil: p. sza od pozycji materjalnej pracowników. W'ÓWlC1JaiS :jeden z ()I5I()bn.ików si.edzą. 
M. Baou~, ~/k'o 1"eiferend ;P't'z.ema:wi\aM P'P: P,o wy1Słtvcham-iu re~er?-łów p?wz;jęt~ u- c')'ICh przy '5t.dliJku, n~e.j.aJki Wil1h~Jlm U~ńch, 
LewikowI1Cz 1 Borv11Je;:. ~o~'c'y. nakresldl I chwały o uI~Ol1lSol)11tuowa11l1u Sekql', Zl~tWl1oer- ~tał od st?I:iJk,a 'Pm:Ls~.d~ !la krok od,leg~o­
p~ obra'z sy.tuaoCi)il, w ]ak1leq Slę Z'Illa.1azł? d~no w ?go,~ych za'l"ySla'ch re~uillaanln s'elk- SCl do k.om1lS'an:.a.lkonŁrol'1 1 Uiczynii!ł mu me-
kUipwc~~, a zwła;sz.cza k~pcy debaLioczn:t. CI;l,. pOWl'elr.UlIjąc QlSiiJaJtec.ZlIl~ leg'o" o:Praco- ciClllzur-a1lrną p!l"Opo~ę. 
S ZlC ze gol't1J€ dOlkuc2'Jhwy }e51i bra,k n'a,]- j warnte prz)'lS'ZIł1emu 7JaIl'ZardoWll \Sekc,I 1 pr2Jez ObMżony ,k.om~r'z we2'JWlaił potiiCjama, 
s:lcromui'ejsze,j naowoet porno'cy kr~dytowe!j i , aokt.amaooję wyhra.no ZlM'z,!,d w mstępującym krtóry o oałoem UJjściill spil;aJł ódlpowoiiednli 
clTabna, się.g'a!j,!,c>a ledwo pięćdJZiioesięd,u lub skbrudlrie: Bor,mer MaJurycy, Siłlbemw.n pl"iOookUlł. Na 'Tozpraw~ sądow,eIj w dntiJu 1 
stu złot)11dh p-oży;czka mogł1a.by nfejedno- JÓZlef, LewkoW'llcz ZYigmUlIllt, SZJtoI'lch Józef, 1J>~dzd:el1',tl,i!k.a b. r. w wydz~adle okun,ym 
Jcrotni'e ltlC'hr,Orui.Ć detalm.tę prze~ cLQpusZJc1ie- Kalgm, Does's'au Jó~f, Chrur~ Piobr, G0bbalrt Willlhelm U:l!rych d!o wńny slię nie pt1zv­
n.i~ et? prot~.sItu: ~e,go t'~dZJa~u instytucja I Ż., !evzLaH. Adólf, Welll'er Dawid, Ba.um ZI1fIł, oświiaJcllcZia,jąc, że pl'opoZ)"Cl}ę C7W~ 
uddelaJąca D1eWleUcic:h pozyczek na prze- MOill'}U'5Z, MlJI',t>elllbwttnowa, BryI, He.rs$lO- Skieor.OWia,r iP'Od adr,esoem ~~ kol'egi i 
ciąg ldlku dnif byłaby niesłychanie poży- II wń'cz, UcMensrŁeilll Jó.ref, Szyifmaill Wi- wą>ó!łtrow,rutZJy\S::z.a IhcJi. - me ])a'ś pbd a;. 
teczna i jej powołatńe winno być pierw- hełm, S7;u,k Kaocol, Wli1e1liik~ Jóref. dtrełSlem ik'OIl1lisMZJa. 

Na pl'lz,ewodzioe świla.dJkowl-e &tw.ioerdd1 

. Łódź -- Marsylja -- New Jork -- Gdańsk --lódi 
Nieomal podróż dookoła świata 

tę samą okoHc2JIlOŚć, twjoerdz~, Żie oskM'­
ŻIOIly Ullt.ich moe Z'Wll"aocał się do kom~za, 
a. il'OOlll'OWę p.T'OWiaJdz'ił je.dy;nie z wspÓl~bie. 
~ swym. Sąd z brCllk.U dowodów 

sierżanta-dezertera wittly Ulriclha Wja'h~l!ma l1łIl1oeWMtM. (M) 

Od cłUl2lsZJe.go CZJaJSIU Slłużyil: w IV dyonioe W6wcza;s W'<wotooe zos1łalo prrecitwko 
samochodów w C.ha41a.kitoer'7Je mag'8'z)'lIliler18. SompdllińslkieIlltu dJoohOOJz;eme o d~cję i 
sri€'1"ŻIaalIt LuojlCliIl Sompoi1'itislld, który p'e!Wne- fałszow!aiIl'i'e pasZ/p'or,tu, w 't"ezu!1ade czego 
g() dJndl3. dt.rzymwł od maifłkd s'we; z Ameory- ZlaIS,iIadł on w cLnliiu W'czoral1slzym w są~zie 
ki liil9t, by pT'Z)'I;ooooł w ceJu U1"e~'l11iOWlarua w,o;.slkowym, któremu przcwoo'lliilc~ył maior 
spraw ma~ąiŁik 0IW")'10h. GmlIewlSlki. 

Sompolm'&ki Ził'Ożył podanioe na ręce do­
wódcy dyonu, ~.e'cz ten W5if1r.zym!cl" je. 

Sompoaiós!kli, 4cltóreanu znudz;i.ło się wre­
szcVe cz;elk,aa:l!ioe, a ,bomJbardowalllY był s'lale 
l:ilsJtami z Amett")'1ki, "wtJi,ął SIQIhle" tdo.p, 
wyOlOlStiad' Sikądś nreIoe,galny pa.s'zp'Ol"t i drogą 
v~1a Gda&ac i klalll!!cl" La Manche dos,tał się 
do Paryta. • 

OsJk.a'ŻiOf!Y przyznał się do sam'OWl()~lnoe,g{) 
opus2'JC'2lettlia dvwbJjonu, iednlaJk ruie chciał 
ulrad!zń,ć ta~emnky Slkąd wydostał' palSZ­

port. Zbadmy w chan.ktene ŚWIadka m­
stę,poa. dowódcy d"}"W'iz;onu U>2'JIlia,ł/ it islot­
me z,aMol:ymal podamde Sompd1ińsk:ilego o 
urlop, gdyż bUlk było wykw:J.lilfik()wl8IIlych 
podo.f.ilCter6w, W)'IStawił ~,edtliOCześn.i.e jaik­
na,jte.pS'zą opinję o pod!są.d!nym, kt6ry pr1ZoeZ 

8 Ilat służył w WIOIjsilru pod jego r,ozktliIZJami , 

JUTRO 
śpiewa o godz. 8.45 wieczorem 

W Sali Filharmonii 
niezrównany piosenklarz doby 

obecnej 

ALEKSANDER 

WERTyHSKI - "W pustyniach Raskemu I Tybetu", otruci 
tom a zaraum ostat.ni "Podr6ty len. BronislIIWa 

/Cirlłbozewskle&o" sta,oowł mewyczerpam~ skarb­
tli;.,: wiadomOŚCi googra.ficznych, etnogr<lficznyph, 
zoologic21I1ych j ootaniczllYlOh o prawie 2Al'Pel~,le 

.nieznanych w Euororńe ](.ramach a.z.la~yd<:j.ch. Rów-
ł1ieł I w tym tomie czyte!rt.jik 2lIJ.3ddzie mnÓS'two 
eleka:wych szczegółów, oświetlających stoSlUTh1d 
soofecz.ne., P' litycwe i d}'1P!omatyc~ne w o °C}gu 
~cietających się 00 dziJŚ dnia interesów An>glji f 
,Rosji. KlSiążke zdobią orygirla.I1Je 7XHccia fotogra­
fk,-Ą w 1ł~i 85-ciu. (NaMad Gel:>etlmera 1 

IW.oiffa). 

Drug1 ertIajp Ipood!roZy wymac2l0illy był z 
Mail'lSyl1Jji dJo NOWIe'gIO YOIIiku, a ponilew,aż 
SOIJlIPOIl!ittW<i omylJiił się, prz;eł{.o WlSjlwł nla li­
nJję Ma~sYllJa - Bra.zy«ja.. 

Po przybyciu do Rio-de-Jan'ettil'o Som­
ip(lllTńsJki, który był bez środ!ków U'u-zyma­
ma, z,gocb;ilł siJę 1l!a OIlcręt w ch.a!raJldlel!'".zte me­
chandJk,a i w t'OO. spooÓlb pro2JE!łbył drogę do 
New - YorIku. 

ProkULrator ka;pi1tan. TC'11lec1d ttZJal:adnia 
os!ka;rj)eltl.~ n'a g,tw1~:rdreni'tt, że SompoiliM­
sk~ jaklO ŻIOłnie:rz z <X!IOOUsem wIDmem. by1ł S'o­
Me zdJalWa~ sprawę z (>~rotllIt.t w)"9łęp'ku 
dezercji i wno..ął o surowy wymruar kary. 

P'o przem.&wie.nru meoooasa Biłyka, 
sąd ska'1iał SompoHńslkioe~ na 6 miesięcy 
wj'ęzienia z zawieszeni'em ka.ry na dwa ta­
ta. Prokurator W'niósł zaża.'leni.e tJiewaŻlnO­
ści wyroku. 

Istotą sztuki Wertyńsklego jest 
jego własna indywidualnogó, W 
której łączą elę: utalentowan y 
poeta, subtelny kompozytor, pe· 
fen wyrazu śpiewak i świetny 

odtwórca 7610-1 

.. '"' ..... .......... • - _ ~o; 

Po ure:gudowooń,u spraw maóątikoswych 
S<lilllIp'Olwski wrócił prze:z Gdańsk do Pol­
s.ki i z;ame.J,dJow,a1ł się w kance'la,di dy'wi­
zjoTI'owe.j s{'OWIa!IIli "Pa.ni,e puł1koWlllilku, mel­
duję, ile .pr;Z)llteohałem". 



"GŁOS POLSKI" 
t.ód:i 

3 paidziernika 1925 r. 4.8 RT 
Gramy -brutalnie!. .. 

Należy Koniecznie wychować naszych piłkarzy 
We wszystkich niemal ośrodkach S'Por-

t,owych EUTOpy notuje się 'OstahMo, kolosal­
ny WZl1"ost Hośd ni,es·:z.c~śtIiwycih wypad­
ków, . k,tórym u,le,gają pił!k,aTze wsk,ubek 
brutaI.nej g,ry zawodników. 

Spoil"adyczne WWa,dki, jakLe dotąd się 
zdarzały, przybrały ostatnio 1'OZiIl1iary klę­
ski, która pociąga za. sobą lkzn~. nie win­
n·e oHary. 

ZroZlumiałe przeto, że llip. prag,a stolicy 
naddunaJskiej, jako najbardziej zani,epoko­
jona licznymi wypadkami, j,akie miały miej 
sce na bo~$kach Wiedruia - bi}e ha,laśliwie 
na alarm, ZI3,l.e,cają-c iroone irecepty 'O t're,ści 
bądź wychowawczej lub też wYlbItnie lecz­
nicZlej. 

DoszukJując się ptr'ZYiczyn. .,ostatnich 
nieszczęś1iwycth wY'Padków", prasa Wied­
nia błąd7i w domysł,ach, zwall,ają>ć ostatecz­
ni·e wszys-tko na kaTb "P'SYichozy" , j,aka 
1>onoć ogarnąć miał.a ostatnio wi,ellu piłk.a.­
ny z "nad modr·e,g,o Dunaju". 

Nie w tern j,ednaik sęk. 
Pnsa wie,lte g,rze'szy pod WZlględem 

IIzczerości, "wa~kuią.c" powyżs'zą SiPrawęj 
k.ażdy domysł, uw.aJŻany jako pł'z)'ICZYIfla 
"ost,atni-ch HcmyC'h wwadków" jest sze­
roko otDlawia.ny. podiczas gdy i.stotny po­
w6<d nieszczęś>liwych faktów, jest prze'z 
prasę fachową skJ"uJPIUłatnde Uitd'zym1"Wany 
pod ®OTcem, 

I'Stotna pnYiCz:ym. brutaln.ej giry pHk.a­
r~y ' wiedeńskJch nie "j-est kotllS'ekWietlJC,ją 
"psychozy" ani t~ż inn)'lCh ,,-chOTÓb ", licz­
ne bowiem wypadki są powoclowane wy­
łącznie wielką podażą pierwszorzędnych 
Iootbalistów na "rynku piłkarskim", a co 
zatem idzie - ciężką walką profesjona­
łów - o cochie:nny kaiW'8łek chleba. 

Oto ir2leczyw1sta przyClZYill,a wielu ' ofiar 
zawodu piJlkMskioego, moż1l~wa tytlk,o w Wia-

1"UI1l:k,aoh, gdzie iprofesj,ooalizmk.wiVtnie oH­
oja,ln~e, gdzie footbal jest ŹlrÓd~em ied'}l'­
nem dochodów zawodoW!Ców. 

JaJk,że jednak spmwa ta u na.s oomlen­
nde się iprzedstawia. Prrof'esjOon.a.1iZllIlIll w 
zasadzi,e ni,e mamy (s~c~erze m6wiąc i je­
żeli gdzieniegdzi~ itsniej'e - nie ' jest on 
~ed~m żród'ł,em dochodów naszY'ch pił.­
kairzy), a jednak HCZllle ni,e,sllCzęś!1iwe wy­
pa,elki. jakie mają mi.ejslC,e n.a na.szy;ch bo­
iskach, pozwal,ają twierdzić, że pod wzJg!>ę­
dem hruta,tnej gil"y bytna'jannie.j n.ile us'tępu'­

~my zawod.owcom wioed,eńslk,jm ... 
Gdzież. p1'ZJe,to tkwi u na's iprZY'czyna 

lkzn)'ICh kruleocŁw i cięi7Jkkh .k.oo'buZJfi wie~u 
oHar giry piłkarskiej? 

Toć zawooostwa. ni,e mamy, kwestia 
prze'to walikti. o byt pi'tkJMzy me mOŻJe być 
m:ana w :rad1lUibę. A joednak - g;ramy bru­
taJnie .. , 

Z całą pewnością tJwierdzić możemy, iż 
przyczyną 'licznych osta.tnich nieszczęśli­
wych wypadków na boislmch naszych jest 
wyłącznie kwest ja bMku uświadomionego 
ogółu piłkarskiego, zaniedbanego pod 
względ'0Dl wychowawczym, przycz.em lwią 
część winy ponoszą zarząd, ~ędnie tre­
nerzy poszczególnych klubów. 

Piłkarz, WystępUij'ąoy ptllbliJcmile wini,en I 
nietylko opano.wać szwlkę 'loopaci,a piłfki, 
\w,estlja bowiem pozna1lJia fPI1'ze~eń specy­
fi-cmych zasad etYiCmych sporlowoar-na­
ws,kroś dŻlentedmeńskich - test rownie 
ważna j3Jk i umiejętnośd f-ootbrulowoe. 

Tl'en.eor, wZ1g1ędnie zM,ząd kluhu wńnien 
przeto pamiętać, iż kwestj,a wychowania 
z,awodn~ków jest zadaniem piel1"wszor~ęd­
nem, sport bowiem jest nadewszystko 
środkiem do wzdrowienia psyohllri i tę­
żyzny fizycznej społeczeństwa, k1tórych o­
sięgnąć nie moma drogą ofiar w formie 
kalectw, kontuzji i t. ci. 

wiedziamy obowiązek na barki zarządów 
klubów i trenerów, zawody bowiem zapo­
wiada,ją walki bezwzględne, które przy 
obe,cnY'm poziomie wychowania piłkrurzy 
naszych, :pocii~gnąć mogą przykre kOD'se­
kwencj.e. 

Żądamy przet,o, w imię dobra sportu i 
zdrowia naszych piłkarzy, by lcluby przez 
odpowiednie prelekcje, wygł,aszane przez 
osoby wpływowe lub trenerów, wpajały w 
pUkany zasady sportowego zachowywa-

ma się na mUJ'lawie, nauczały o obowiąz- j 
kach sportowca - dżentelmena, by zapo­
biec nieszczęśliwym wypadkol11t jakie zda.­
rzyć się mogą na zawodach pt1ł1Mowych. 

Wieil"zytny, !'Ż rupel nasz nie będzie głi()-
.l ' • t' I s·em w01,aJctCego na ptlJSZiCZYi me wą plmy. ' 

iiŻ kluby przedsięwezmą wsz,eliki'e Ślro&i II 

os tfiOż n o.ś ci , by wYlpa,dki, jaki.e mia.ły ostat­
nio miejsce na s.potkan1,u Łódź - P,oznań, 

na boiskaoch lbdzkich się ni,e powtanały. I 
Dent. 

Zjazd kolarzy ' P. Z. T. H. w Łodzi . 
Oburzający indeferentyzm innych miast polsKich 

W n~edzJie,lę odbył sJę w Łodzi dorocz­
ny ZJrazd polslki'ego zW'iąZlku tow«Jt"Z)'IStw 
'k'dLan-skuch 

Zfa2'Jdy P. Z. T. K., kiŁóre są dIlla k,o,la­
I1"zy pOlI>S'k[~h świętem, g:romadzącem "borać 
po k,oLe" z cla~ej P'OIlislki, odlbywaąą się Cl()­
iI.'IOCmll>e w Wllitllem mi'eściJe przy udzi,a,l'e za­
zwyczad emi~y k,olMisiJwla kmjoweg'o. 

Jedtnruk w o'staJbn~ch cz,alSalCh zj.aZldy P. 
Z. T. K. C'OTaz t,o tnin1lej g,romadzą kiolail'ZY, 
a pl1",zyczyn tJe>go dosruldwać się n,a'leży za­
r-ówno w krytyczne; sy,tuructii firn.ansowej, 
jak i rueeltY'CIZIIl'eIITI za'chowaniu się n.ieMó­
rrch t OWaJr zy>Sitw , do P Z. T. K na1eż1l.­
cjICh. 

TegoooClmy z}3Jzd 1JOligaJDJilzowa~o illIa p'O­
le.ce:n:ile P. Z, T. K. łód!ZIki'e Si~OW. $lp. "U­
miOn", pOW"s'zelChil~le zrua,ne i wys'oIlro celIlio­
'll>e w caIytm poIllSlkdlm "śWIDcttku" g,p'ortowym. 

SaJIllO 1unię orgl3lnliJz'ałoil"ów s,t.att"czytłlo za 
ll"cl<J1aanę im,prezy i gwail"aln~owało ucLaJIl!!'e 
Slię Z;Mxt'U - S podlzi'ew,Ml o S1 ę wię c o g ól­
me, że kollarze z c,alł>eli PolISIki zliada. J'ednak 
2m.W.be dziooo sńę! 

Na Zl3Jpt"os2'Je:nia, ro~elSłane do wszysł­
kroh wię:kszych OŚ1'odlków k,oLa'l'stwa w 
PollS'coe ocllpowńleiClziały jedynie d'wla: Lwów 
i WMs'zawa. Lwów odanów,j'ł, motywując I 
tern, ż~ i na uil"iządZlan'e pa-.zez.eń zja~dy ko­
'lMize 2'JaIDDe.j:s'cawi n~e pTZ)"bY'wrują j Warsza­
wa 2'J3IŚ, a właśoiiW'i'e na.;sltaJrs,ze i 1li3l}wię­
blie w POILs'ce t'owal'Z)"Sttwo Jwl,a,rsl!cie W.T, 
C- prz)'Islało jedynie 3 zawodniJków n·a za­
wody "Namami,elllItl.ilk torowy Polski". Urzą­
dZJalią-c ;eclnoczdnioe widki'e zawody mię­
dzynM,odowe, ściągnęło na Dynasy eHt~ 
kOllail"stwa pooskJ>ego. 

Mimo WlS'zysltiko Z1ja:zd łódzJki w)np,ad~ 0-

kazal],e, Z~uga 'bo w ipFeil'W'sz}'m rzęcl:zi'e 
kollaJrzy łódZlki'ch i nńlelllcznych, ooprawcLa 
towtaJrzyl&bw ProwUlllJcjo,nrul'nY'Clh, ktÓlr,e swych 
cZJłiOOllk 6wpr.z:ytSił!aJły. 

Zj'3Jro '1"OZpo-czą! się o godz. 10 l1"aJno. Ju.ż 
na godzi.nę przedtem gWl3Jl"tlIo i :rojno był'O 
w l'Olkalu klubowym "Ucionu" przy ul, 
Pne~azd. Plac przy LokaJlIl za!kw>iJU jalSlIlym 
tłrumem "bradwa" i bair\Wlą, Ś'WIie'cątcą ma~ 
są rowe,rów. 

O t'Wl8J1"c1a zjazdu dotk,onał pI'lzy ucLz~rule 
ok,oło 300 osób p'relzelS "Unioou" p. TMea.e, 
propot1lUljąc na pr1Je'W'odltllilcząoe,go p. Ci­
chocddego. Kr6tlklle sp-ol1"t,owe przetmówi,enie 
po k,tól"em :lJabi'eil".a głos p. radny Rhoo>e w 
Spl'aWLe pm~ramu dJnd;a. N~'e'byw.ałym aJPla­
uzem I>owUtame 1Jost,rulo zorganizowanie wy­
cieczki do bucLują,cych s~ę ohemle wrzą­
dzeń k3JnaIJii'ZJaIC")'Ijnych - kolelktoQl1'Ów. . 

K OoLaT.ze 1113 tDlalSzym.a,ch wytruSza;ją, ZJa 
nimi resZlt'a Morących ucłzj'a~ w 2'Jjeźd2'Je 'P'~e­
sZ'o udJal}e s,ię lIla ulI. Kopern:i!k>a., gdZlie l"OZ­

poczyna się wędrówka podZliemna po 
wnętrzu o,llbrzy;m~lCh kolek,Ł'orów. ObOlk 
boilslka Ł. K. S. oczeku}e wYiCdlOC'2'Jkowkzów 
kilka w,a.gone'tek, wpralWlanych w ruch 
preez budią.cy powszechną wesołość "SIa­

IDawar". Ra·źn·o przeszła podróż do cen­
trum budowy, gdz,ie znów "bradwo" błą­
dzi.ł,o w dł~ich "szy:jach" kolekt or,ó w, kOL 
rz;y;s,tając z fa,chowych abjaśnień zastępcy 
rua,cZle1IIl-ego kilerownika robót, 1nż, Stuł~ 
k'()IWISJki>egOo. 

Pomóż kole;ką ni.emni,ej wes·ofa, była u­
rO'zmrui.cona wykol'ejeniem się wagone,tk>i. 
OW3Jcy;;nie ż,egn,ając il1lJŻ. StułkowslkiegoO, 
kolarze ba,rwnym SZ1!1Jurem przecią.grują 
przez ulilce miasb, budząc Dowszechne 2'Ja 
ium,e.:-es'Ow'3Jni,e i podziw. 

Ob13!d w restaura,cji Helenowa, potem 
100-kLm. bioeg o "Nail",atmi'enruitk PoI.ski tmo­
wy", a wkońcu ko1a1o.a i mija dzi·eń, który 
dl'a bio,rących w Zij:eździe udzitat na długo 
Ziostani'e ,p.amiętnv. 

Jur. 

Jutrzejszy pięci-obój o mistrzostwo Polski w Łodzi 
Tytułu mistrza bronić będzie łodzianin Rębowski 

DowdJaduremy się, iż 2'lIl'am lekkoa,u,ed: sńaik 33,64, AdamclZiak 32,56, Urba;ni.a!k 
poma.ńSlcy Adamcz,aik i UTbalfliaik tDlaJją 30,50. Rzut oszczepem: Urhruni,a,k 47.37, 
zgłoslić się dOo kl()nJkwrell1!CijIiJ 'O Illl:iStll"zOS.t,w,o W'asi>aik 45,63, AcLamoz,ruk 38,90. W bardz'O 
Po~s!k[ w pię.c,ilOIbo}u. Wytm<ieiJ1ÓJeni wraz z,e slbaJbej f,ol1'1llllie }eIS t obe'cn~e Dęlbows'ki, 
2'JglIOIS'ZJonytm już WaJSila!k;iem mmO'WaIi. w m~silr z P .ol:sikd. rua I"ok 1924, wsk Ult e.k braku 
POo7JllJam'U o tDlllSilrZo.stwo P.dllSJci w dtz,1esię- tre1!lJIllillligu. 
cUlOhOjlll, gcLrie uZYlSk'aLi DlaJSIt.ęptli}ąCoe wyru'ki Jak d!onosiiliŚiIl1y, prz)'lbywają jeszcze 
w k'Ol1llk.urenlC~ruch, wchodząC')"ch w zakres Ce?ziik, na}lJllJalkom1t,szy poil's!ld lelkklOial!1le11a 
pięoilOlboju:Bieg 1500 mtr. - Wlal$dak 5.5,8, i l1"eikJo;rcLmam POIIski iI1la 200 mtr. z pibotkami 
AdamcZlaik -. 5,15,6, UI1bami!3k - 5:40,.4." KMollk]e'W'kz. ZgłQiS.zeIIl:m 'W daJlSlzym cią­
Slrok w dal: Wl3JSiJaik 6,34, Adamcz,alk gu n.aopłYW3Jią. 
6,05, Urba;n.i,aJk 5,85. Rzut dyskiem: Wa-
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Tilden 
rliepokonany mistrz świata 

w tennisie 

DZiał urzędowy L. Z. D. p .n. 
Dodatkowy komunikat Wydzia­
łu Gier i Dyscypliny N2 48 . 

1) Znosi się zawieszenie P. T. C., z po. 
wodu uregulowania w dniu 30 z. m. za­
le.głych wpłat u skarbnika Ł. Z. O. P. N. 

2) Zezwala się na rozegranie zawodów 
Ł. K. S. II - Konstant. Klub Sportowy w 
'dniu 4 b. m. w Konstantynowie, z powodu 
zgłoszenia się Konst. Klubu Sportowego w 
dniu 30 z. m" jako członka Ł. Z. O. P. N. 

3) Zezwala się drużynie Reprezentacji 
klubów żydowskich na zawodach Repre­
zentacja Palestyny - Reprezentacja ~Iu­
bów żydowskich wystąpić w barwach Z. S, 
G. S. Hakoah w dniu 4 b. m. 

Zaw~dy O m:sfrzosfwo 
WOZLA. \V piącioboiu 

Wasiak usfanawia nowy rekord polskI 
WARSZAW A, 2 paźdzterrrika. W dniu 

dzis i,eljszym odbyły się zawody o mistrzo· 
SItwo wa'1'Sz. O. Z. L. A. w pięciobołU 
Pierwsze m1'ejsce zaqął Lucja'n WaJSiJak 
(Po!')' uzyslkując 3033,052 pkt., 2) KOTol­
kiew~Clz 2389 pko!. Wyn[k uzyskany przez 
Wasi,ruka - 3033,052 pkt. ;es,t nowym re­
kolI"Cl:em polskim. Zamaczyć n,al'eży, że naj-
1,e!pszy pOllslki lekkoatlet,a Ce,jzilk ora. 
czilionllwwle A. Z. S. w ZJa;wodalch pOW)'IŻ­
s-zydl UJd!zilaru nile bralld,. 

Kapitan ZWiąZkowy D. Szlencel 
podal się do dymisji 

Jak me dowiadujemy, p. Aleksander 
Szłencel zrezygnował z godności kapitana 
związkowego i wiceprezesa L. Z. O. P. N, 
Powodem ustąpienia p. Sztencla jest nie­
porozumienie z zarządem t. Z. O. P. N. Re­
zygnację p. Sztencla ze stanowiska kapita­
na związkowego należy przyjąć z uboleo 

waniem, gdyż istotnie cieszył się "szczęśli­
wą ręką" przy spełnianiu swych funkcji. 
Ustąpienie p. Szłencla uważać należy, ja­
ko objaw niezdrowych stosunków panują­
cych w L .Z. O. P. N., bowiem także i inni 
członkowie zarządu mają w najbliższych 
dniach złożyć swe mandaty. 

--:--

Kronika 
SPOTKANIE HENRYKA KONARZEW· 

SKIEGO Z POR. LASKOWSKIM. 

"Głos Polski" był pierwszy w posiada­
niu wiadomości o mającem nastąpić sensa· 
cyjnem spotkaniu bokserskiem pomiędzy 
nUstrzem podchorążówki warsz. łodziani­
nem Henrykiem Konarzewsk;.m, a lżej. 
szym o dwie wagi, znakomitym pięścia. 
rzem por. Laskowsklim. Jak się dowiaduje­
my, spotkanie dojdzie do skutku w dniu 17 
b. m.; urządzone ono będzie staraniem K. 
S. "Cestes" w lo~lu szkoły podchorążych. 

BIEG KOLAtRSKl nSZTURMU" • Z,bliiające się zawody puharowe, opar­
te na zasadach olimpijskich (przegrana je­
dna eliminuje drużynę od dalszych rozgry­
wek), nale'Żeć będą do spotkań zaciętyc~ 
w których niewątpliwie nieuśwtadomieni 
gracze nasi zechcą uzyskać zwycięstwo 
irodkami dozw"I01lymi ' Ś niedozwolonymi. 
L_ ~ okresie tJ.Dl ~da specjalnie ~ 

Międzynarodowe wyścigi motocyklowe w Berlinie 
Start do biegu o I.Wielka naGrod.; Niemi.o" 

W ni'edzie'lę, dnia 4 b. m. odbędzie d~ 
na sZ'OISie Wiail'szawsk,i,e,j ze startem w Krzy­
wlU, bie,g k'olail"ski o mistrzostwo kl'U'bow~ 
tO'WM,z. spo,rt. .,SZltUI1'lll" na pTzestrzeni 40 
klm., ktfuy liara'zem będzie zakończeniem 
S,e7JOlliU. S,Łall"tować będą naj1ep.sze siły, na 
cze,l'e z zeszłorocz'llym mistrr..em kilu1bowvm 

• Able'm i ie.~o ifyw,a'l,em K. Zel',bem. 
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Ostateczny wymiar po a ku majątkowego 

Urzędy skarbowe rozpoczęły wysyłanie nakazów 
Urzędy skarbowe rOZipoczęły wysyła­

nie na,kazów płatniczych, w związku z 
ost,atecznym wymiarem poodatku majątko­
wego. 

Zwyżki dotknęły przemysł i handel, 
'oraz wolne zawody, 

Obowiązelk płacenia podatku m.a,jątko­
wego obciąża osoby fizycz.ne i praW'lle, dlO 
których zalicz,one są również s'Półrki finno­
we i firm ow o .. koana,n&yt owe. 

na czas do dnia doręczenia płatnikowi, u­
żądanych przez niego podstaw wymiaru.. 
Władza podatkowa, do które; wpłynęło 
odwołanie, bada konkretne zanuty odwo­
łania, przeprowadza dodatkowe dochodze­
nie, uzupełnia braki i przesyła komisji od­
woławczej wszelkie akta wraz z wnio­
skiem komisji szacunkowej. 

Od de,cyz.ji koanisji odwoławczer przy­
shlJguje płatnikowi w cia.gu 2 miesięcy od 
dnia doręczenia tejże decyz~ prawo wnie-

sienia skargi do nalwy.ższ,p~o trybunału 
adlmionistrac)'ljne,go. 

• • • 
Na czwartkowem posiedz'eniu s,ejmowej 

komisji Sipl!awa podwyżek podatku wywo­
łała ,ożywioną dyskusję. 

Ściągnięcie poda tku po eXlpose prem­
jera na ra,dz;i,e gospoda~'czej zna,jduje się 

pod znals.i,em zrupytania z;W'ł,a,gz.cza w związ­
ku z proje1ktami zmian w wymiarze po-
da t,~u. A. K. 

Ustawa przewjdil1~e zwolnienie od po­
datku podmiotowe i przedmiotow'e. Z pier­
wszy-ch korzystają m. in. 1) państwo i 
związki samorządowe, 2) spółdzielnie rrue­
szkaniowe i sopoiyw<:ze, zasi,lane przez 
skarb państwa , 3) związki za'wodowe nie 
trudniące się tranzakc}ami handlo:wem~, 
4) osoby. których majątek nie przekraczał 
w dniu 1 Ji,pca 1923 r. 3.000 złotych kan­
ków. 

Nowe opłaty stemplowe 
zaczną obowiązywać już od dnia l stycznia 1926 r. 

Ze wZl1!o1ędu na przedmiot p'odatku wy­
łączone zostały z podstaw opodatkowa­
nia m. in. 1) bilblioteki i zbiory n,alUJkowe, 
2) meble , odzież i sprzęty domowe, służą­
ce d,o osobistego użytku płatnik6w oraz 
ich rodzin , o ile łączna wa'rŁ'ość tyoh 'p,rzed­
miotów nie przekraczała kwoty 5 tysięcy 
franków zł. (dnia 1 liip-ca 1923 r., oczywi­
ście) , 3) rukcje, udziały kora;owych Łow'a­
rzystw i spółek firmowych oraz firmowo­
komandytowych wyłączone są również z 
podstaw opodatkowania osób, które takie 
akcje- i udziały pos,iadają, poniew,a,ż spół­
ki te oddzielni,e podle ,~ają opodatkowaniu .. 

Niezwykle doniosłe dla płatników zna­
:::zenie ma przepis, na mocy którego je­
dyną podstawę obliczenia wartości mająt­
!' u, a więc i wymiaru podatku majątkowe­
::,0, jest zeznanie płatnika, oozywi~ie o Ue 
to zeznanie nie nasunęło wątpliwości. 

P~-ze2: k,om.islję s-kanbową sejmu rOl>Wa­
żany jest obecn~e pro_jekt ustawy o opł,a­
tach stemplowych. 

Przepisy o opłatach stempl,owrch r.a­
leżą niewątpliwie do najtrudniejszych 
us1aw podatkowy.ch. Opłaty stemp1,Owe 
pobierane są od _ znaoznej barcllzo j llości 
czynności prawnych z dziedziny prawa cy­
w,i1lnego 1 handlowego, .pozatem zaś pod to 
miano p,ocLpada,ją rÓlwnież rozmaitego ro­
dzajuopłaty od ozynno,ści urZlędowych. 
Zrozumiałem jest, że spec,jal,nńe w Polsce, 
gdzie mam'Y zu,?ełnie różne ustawodaw­
stwo dzie1nico:we, Uljedmostajnienie przepi­
sIYw o opłatach sŁe1l1)plowyclh najeży do, naj­
trudniei,szych zadań . Dość powiedzieć, że 
pro jektOiWana ustawa zastąpić ma W1ięcej, 
aniżeli 20 różnego rodzaju dZ11Ś obow.ią'zu­
jącyoh ustaw. 

Mniej wię.cej p!Jzed rokiem rząd wniósł 
do sejmu pt"ojekt ustawy o opłatadh stem­
p,Lowych, jednak projekt ten spotkał się z; 
bardzo daleko idącemi zastrzeżeniami i 
ostrą krytyką. Wskazy,wano na to, ilż jest 
on nader r,ol>wlekły , zawiera wie1e posta­
nowień, któreby krępowały w sposób po­
ważny normalny bieg życia gospodarcze­
go, ol!az ZlWTacano ulw,algę na t.o, iż pozo-

,stawiono w zasadzie bez zmian 
Ale i w tym wypadku ustawa z,asad- I bardzo wadJI~we ob o'wi ąZU1<ąJC e ob e cni'e 

nicza wyraźnie głosi, że: "stan ma.iatku p1"1Zepis'Y o o1>łatach od :złbycia nie-rucho­
nie moq;e być przyjęty odmiel1JD.ie od po- mości. 
::Ianel!o w zeznaniu . z~ożonem w Ł-erminire. K~mi,S1ja ska.rbowa . UlWa.ża ją-c., iż konie-

. l' dt' , t'k d czne Je.g! wprowadlzente do proj>e1ktu rzą-eze [prze em me wezwano pla m i a o d rl d k n 11..' • ł 
. l ' • " • ,,, ., owe5 o ra ~ a'lnycH zmJ.sn, powIerzy a 
"\,; ZIe:1enla wVlasmen . Mozna W1ec kwe- pracę specąalnej pod!komisji. 

Cały projekt został przerz . pod:k,omisię II 
Wipełnie radykalnie ,zmieniony; usunięto 
bard:z,o wiele postanolWień drobiaz.gow'Yoh, 
które podlk,om.i.sn,a uznat.a za Zlbędne, za­
miast 500 przepmsów w projekcie rządo­
wym, projekt podkomisji zarwiera ich oko­
ło 180. 

Postanowienia d.oty.cząc-e opłat od zlby­
cia nieruchomości zostały -callkowide zmie­
nione. Dzi,ś jurż po 7Jbyciu. nier,uc!homości i 
uiszczeniu opłat'Y s,teJffiJptowej wł,adza skar­
bowa 'ma ;p;ralWo sama oceniać wartość 
Zlbytej rueru-chomQości, co powodu~e daa po, 
dainika stan zUipełnelj nie1>elWtloŚlci, a nastę­
pnie pro,wadzl do nliedopUiszczaln)"cłh tar­
gówz władzą skal'lbową. WedrhlJg proje.ktu 
podkomisji opła,ty stemplOlWe w tym wy­
padku pobierane będą od ceny podanej 
prZe2 strony, celem zaś umkmęąl3 ukrywa_ 
nia szacunku ustalDlO!Wi~y będzie jako mi­
nimalny szacunek prarwny. 

Um<llWy handlo,we, zamerane w formie 
listów handlowych mają być wOilne od 
opłat stemplowych. Projekt obniża 3 pro­
cent opłaty od kapitałul-akłado'we,go sp6-
łek akcyjnych. oraz obniża do poŁowy 
stawki normalnej opłaty od ztbyda nieru­
<:nomośd, o ile ,zlhyde to ma charaktc:r 
aportu do spółek akcyjnch. 

Projekt zarwiera również szetreg posta­
n~e!,- uwzględ'.Oliajęcych rozwój spół-
d7.llelm. • 

Jest na&ielja, te nowa usta.wa, która 
przyczynić się winn,a do ułatwlienia ro:z.wo­
ju życia gos~odar-czego, zacznie oibo 'W1iąlY­
wać już od dnia 1 stycznia 1926 roku. 

s t ionować zeznanie pol,atnika, al'e w tym 
wypadku należy: 1} ująć przedstawione 
v: ątpliwości w formę kon'kn-etnych zarzu.. 
!6w (nie wystrurczy więc o'l!ólnikowe za­
"westjonowani,e zezn.ania), 2) zażądać piś­

I! iennych (ta forma jest właściwsza) albo 
-:"tnych wyjaśnień w odnośnym terminie. 

Z Banku polskich kupców i przemysłowców 
chrześcijan w Łodzi Sp. Akc. 

Obowiązkiem płatnika i'est oczyw,iśde 
~1 d z i e Jić żądanych wviaśnień w oz,na-czo­
nvm terminie, p'rzyczem przysłruglUj,e mu 
prawo składania na poparcie wyjaśnień 

dowodów piśmiennych, pO'woływania na 
-'J łasny koszt świadków i ekspertów oraz 
Drzec!kła dania do przeirzen.ia ksią.!! han­
dlowych lu,b gos!,odarczych . 

W środę, dalia 30 wneślnia odJbyło się 
w loka,lu stowa:rzyszenia polskich kupców 
.informalCyjJne ze,brrailli,e akcjona,rjuszów 
Banku pol!sikioh kupców i przemysłowców 
chrześiCij an w Łodzl w SlPrawi,e sytuacji 
hanku w zwiClizku. z nadZ'orem sądowyun 
nad ban'kiem. 

Ze,hranie Zla!g,ai-ł preZles rady p. Edward 
We i,grt , r'lefe-.rowaJi sopra wy bank,owe ze 
strony l-arrządu p:p. Nowosielski i Roszak, 
za akoejon-arjmzy zaJbi.ef'la,li ,głos pp. Dyb­
c zyń.srk i, w1bieńs1ki, Ko'w,alski, poseł Ohą­
dzyński, p. Sz-ef-er i inni. 

Dowody, ~aofiar~wane przez płatnika 
Prez-es zarz,ądu p. Nowosielski , sJk.reślldł 

w terminie wyznacZ/onym do odpowiedzi O'becny nader smlut'ny s,tan stosunków go-
!la prz ,">dsta wione w~lpliwości, muszą być spodarczych w Pol SIC e , które spowodowa­
sprawdzO'ne. Natomiast jezeli pł.atnik nie ły zachwianie się banków. 

zl oży odp~wiedzj, względnie wV1iatŚni,e.ń ~a 1 . Odn'ośni,~ nadz.oru ,sądo,wego nad brun­
przedstaw10ne mu zarzuty, albo złozy le k1em p. , .~owos1e,JskI z.a:zmaoezył prz,ede­
po terminie , wówczas specjalna podko- wszyrst~iem. ~ .za~ząd ban~u dzisia,j ~,opi,e­
misja fachowa ki.e,ruje się da.nemri, iakiemi ' ~o moze udZIelIć mfo;maoeJt. pp. ~kC1JOn,rur-

JusZ10m prZ'edt-em bOWIem Ule mając stan.u 
rO'zporządza . rachunków na dzień 15 W'rueśnia 'l'. b., t. j. 

Od osz3:cowania majątku, dokonanego w dniu, w którym banik bnalazł się pod 
przez komisję szacunkową ora.z do obli- nadzorem sądowym, nie mógłby dokbadnie 

i ściśle okn-e'śHć obe1cnego położenia ban!kJu. 
czenia podatku tprzysł'UJguje płatnikowi Wdanfi Clhwili wszystkie zobowiąza-
prawo odwołania się do komisji odwo- nia banlku wynoozą zł. 1.582.980.-, akt y­

w,a 1Ja,ś po bardzo I()Srtrolimem ~rz,ez z,a~ząd 
oszacow,aniu, wled~g dzisiejszych cen 1!)'Il1~ 
kowych WY1l1,oszą okoto 7Jł. 2.529.804., c'Z)"li 
puewyżka aktywów n.aJd pasywami W)11IlJO­

sisrumę zł. 9':t6.&24.-. 
Władze oanku ba,rdz.o nergiczni,e za­

bie~ają c Zl!e8.Jlizoowanie pewnych objek­
tów wartośdowych, a,by jaknajrprędZ!ej 
zwolnić się z pod nadzoru sa,odowego i roz, 
począc normalną rptrćlJCę. 

Nast~,onie p. NowosDelSik: wyj'a'śtlJił ze­
-branym, że na d z611', to nire jest UlPadłość, a 
t)llloko chwilowe moratorium, mające .na. 
cea-u ułatwienie danei insrtytuoc;i c'zy przed­
siębiorstwu, oaiktywnvm Mla'Mie w)"brnię­
da z ciężlki.ej sytua1cj!. 

Po ba~dzo rzecZlowej dyskusji moona 
było wywnioskować, ż,e ze brani a,kcjOtliaor­
jusze. go,chą się z wywodami wład~ banOOu, 
ze nadzór sa,od1owy był jedyną drogą unto­
w,a,nia instytucji ,od zalgłady i j.edno-czteśrrie 
zaakceptowali wniosek wł,adz banlw l>WO­

ł,ania nadzwycz,ajnego w,alnego z'~rom.adZte~ 
ni,a w na j'kn-óŁszym, rprawem p'rzewid7Jla­
nym ,te~minle. 

Nadmienić na'~eży, że w obradaoeh przyj­
mowa~o t- dział kirlkadzńesiąt osob, repr-e­
zentuja cych zgórą sześćdziesiąt procent 
kapitał.u zalkład~ ,_\r q!'o oa.nku. 

ławczej w ciągu 30 dni, Ikząc od dnia na­
stępnego po doręczeni,u nakaz,u płatnicza­
go, prrzytem dzień nadani.a na pocztę u-c:ho­
dzi za dzień wniesienia. 

Sytuacja w przemyśle włókienniczym 
pogorszyła się 

Odwołania wnosi się za pośrednictw.em 
tej władzy podatkowej, która wydała na­
kaz płatn i czy. Na żądanie płatnika należy 
mu dla celów odwołania udzielić podstaw 
!Wymiaru, ustalonych przez komisję szacun­
!tową, a w tym wypadku bieg 30-dniowego 
okruu do złożenia odwołania przerywa się 

Sytuacja w przemyśle włókienniczym 

w końcu ubi~ego miesiąca uległa znacz­
nemu pogor.szeniu i stopień unieruchomie­
nia w porównal1iu z końcem miesiąca sier­
pnia wzrósł znacznie. 

Cały szereg większych przedsiębiorstw 
jak np. tow. akc. I. K. Poznański, Benmch ' 

i t. d. pracują anormalnie, zrtni0l11ają.c dni 
pracy z ty~odnia na tyddeń. 

Również zwiększył się znacznie rio-
pień unieruchomienia w przemyśle wełnla- r 

nym, m. in. fabryka Dessunnonta w l"' ZY­
szłym tygodniu redukuje pracę na trzy dni 
w tygodniu. 

A "CiŁOS POLSKI', 
ł.6d.t 

3 października 1925 r. 

Dolar \V laudzl 
S)"t,tllaiC1'a na pryw/ilfnym ry:t1lku obcych 

~.aJlut wIeg!a w ciągu dlni.a. WlCrora}slzeg-o 
tlilIezna,c,znym tyd'ko ZIIl1ia,noOrrJ. M1i(lfilowide 
arurs dOlla'I1a wytkalZywał s'~arbą tend:e,noeję 
zwyżkową. 

Do,llal1ami obracail1o w gOdzina,ch :ran­
ny.ch po 6,10 - 6,12, wire-czorem mś po 
6,13 - 6,15. 

Zaip'OItorZ!e1bOiW al11i'e by'ł,o nire zbyt wi'e.lkrire 
~o .t'e'ż. irlośC!i materiału dolarow.e_go, zna,jclu~ 
)ące Się na Tynlku w ru'peł'ności Z1ars,pok()lły 
popyt. 

Z Krat,owi'C donoszą o kUt'S1>e 6,12. 
WI8'!sza";"la ~ÓWl!lrioeż k,~~rilku}e o tym 

s.a,mym pOZllOlllHe 'kUi!'Su, raJ« Uikut.aJ!towal 
sdę w Łodzi (orz). 

--:--

Ryn.ek pieniężny 
Warszawska Qlełda urzedowa. 

_ ! .w A.R~ZA 'J:l A, 2-go patdziernika (Pat). Na 
dZlsleJs~el gIełdZie urzędowei Dotowania były 
następuJ Elce: 

Dolary -.­
Franki franc. -.-

ClF.:JO. 
Belgja -.-
Holandja -.­
Londyn 29,06 
N. York 5.98 
Paryż 28.40 
Szwajcaria 115.80 
Wiedeń 84.60 
Sztokholm -.­
Praga 17.78.50 
Włochy 24.16 
Pożyczka dolarowa 62.-
10 proc. pożyczka kolejowa 85.­
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem­

skie 15.50 
5 pr. ob!. m. Warszawy przedwojen­

ne 15.25 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

przedwojenne 13.15 
8 Vrt>c. listy zastawne Banku Go­

spodarstwa Krajowego -.-

GIełda ak[!OW8 
Bank dysl5ontowy 4.35--4.40 
Bank uehodni 1.15 
Bank handlowy 3 
Chodor6w 2.85 
Cukier 1.3S-1.40 
Wysoka 1.90 
Cegielski 0.21 
Lilpop 0.48 
Ostrowieckie 4.20--4.30 
Starachowice 1-1.03 
Zieleniewski 10 
Haberbuseh 4.70--4.65 
Siła i Światło 0.18 
Częstoeiee 1 
Firley 0.26 

tiutowBnla złoteuo, 
W dniu 2-ym patdziernlka 
Za 100 złotych: 
Zurych 
Londyn 
Prss:ta 
Berlin 
Wypłaty na: 
Paznań 
Katowice 
Gdańsk 
Wiedeń czeki 

banknoty 

1925 r, 

87.00 
29,00 

561.50 
68,65 - 89.55 

69.07 -89.4~ 
fl8.&>-OO.05 
86.64-86.88 

116.55-116.85 
I 16.CO-I 17 00 

i:otowania giełdowe w Londynie. 
LONDYN, 2 października , (Pat). Zamknię-

cIe gieldy. 
I\owy-Iork 4.84 25 
Holandia 12.04 
Francja 105.80 
Belgia 108.55 
Włochy 120.25 
Niemcy 20.34 
Szwajcaria 25.09 
Hiszpania 35.64 
Portugalja 2 50 
Dania 20.02 
Szwecja 1805 
Norwegia 23:95 
Helslngtors 192 12 
P I aga 165.50 
Warszawa 29 _ 
Wiedeń 54.55 

notowania gIełdowe w Paryfo. 
PARVZ,2 patdziernika (Pat). Zamknięcie 

giełdy. 
Londyn 105.50 
N. Jork 21.09 
Belgia 95.52 
Hiszpania 507.50 
Włochy 85.90 
Szwajcaria 412.00 
Holandia i'!59.50 
Norwegia 435.50 
Dania 
Szwecja 
Praga 
RJwiunja 

575.W 
60.40 
11.50 



3. X. - GŁOS POLSKI - 1925 r. Nr. 21t) 

0000000011100000006 

g AP ER BI tyC 
GIELDA PRACY 
MUZYKI 

gruntownie udzielam na skrzypcach, mandolinie 
l S!i larze oraz zasady muzyki. Amatorom syste. 
mem skróconym. Instrumenty j nuty są na miej· 
scu i do sprzedania. Ul 6·go sierpnia (Benedyk­
ta) 18 m. 14. 7585-2 

FREBLANKA 
przyjezdna poszukuje posady. Łaskawe oferTy 
do .Głosu· dla "Przyjezdnej·. 557-? 

.... 

:> i MAKULATURA · 8 Stenografka parlamentarna, 
biegla maszynistka, wieloletnia praktyka biuro· 
wa, j2runtowna znajomo~ć jęz. francuskie~o, 
przyjmie odpowiednie zajęcie na godziny, wzg. 
stale od 15 b. m Łaskawe oferty do Admin. pI­
sma pod .stenografka" 1598-2 

Stanisław Kociołkowski 
Wznowił lekcje gry fortepianowej. Sienkiewicza 
57, m. lu, tel. '29-79. 53~-3 

:> do nabycia w administracji "Głosu Polskiego", O . PiotrkQwska 106. 
C NAUCZAM 

roboty perskich i smyrneńskich tływanów. Ceny 
przystępne. Al. Kogclaszki 69, m. 15 103-5 

OOOQOOOO~IOQOOQQQO ARTYSTYCZNEGO 
haftu maszynowego bialego, kolorowego. filet 
maszynowe i ręezne, aplipacja Toledo C hadebo 
wyuczam przez miesiąc. Uwaga malowanie i ba· 
tik Wschodnia 6ł. pr. of., m. 2'2. 7582-2 

POTRZEBNY 
tokarz do drzewa. Margolin. Piotrkowska 114. 

I Pruł. F. Hal pern 
PIANISTA • 

w z n o w i ł swą działaln.ość 
pedagogiczną. 

Sienkiewicza ZO, II p. 
515-5 

I 
Oddam 2 pokoje 

Sypialidę i salon 
z komfortem urządzone, pianino, ła­
zienka do uiytku, ewentualnie ze śnia­
daniami i obiadami. Telefon na miej­
scu. Wiad. w adm. pod lit. ,,8. O." 

Dziś 
i dni następnychI 

Dla właścicieli domów. 
I MIody zdolny rządca domów przyjmuje domy 

w administrację, lub W dzierżawę, z kaucją i 

I gwaranc ; ą· Oferty do "Glosu" pod "Zdolny·. 
76\0-5 

I St. Nowacki po!!r~~~~niCY i poszukuje 
zdolnych subjektów. Piotrkowska 105. 7575:5 

Romana Praszkierowa 
PIANISTKA 

(dypl. konserwatorjum muz. w Lipsku) 

wznowiła lekcje g17 for­
tepianowej. 

Zapisy przyjmuje od godz. 3-5 pp. 

Sienkiewlczą. 37 m. 40. 
fi6<'O l 

W roli głównej - -

Rene Navarra 
niezrównany odtwórca 

Początek W dni powszednie o godzinie 5·ej. 
w soboty i niedziele o g. 5· ej. ostatni seans o 
$!odz. to-ej 

14 wielkich 
aktów hiper­
sensacji. tł''tf''tf' 

Fantomasa i 
Zygomara :: 

Ceny miejsc do g. 6 zniżone. Wł. P. S. K. Lechfi1ma w Warszawie. Bilety ulgowe i wolnego wejścia oprócz prasowo i urzędowo niewatne. 
b: 

"~o 

" 
" ~ó:no~1 Charlie CHAPLIN i lackie COOGAN UNA" ZDĄ 

Dziś i dni następn".ch! tł'tł'tł' .. Bad PROIiRRM W 
Ósmy cud świata SrA WA w WEHBLEY 

. - .-

ZARZĄD FI~MY 1'-----------'\ Powrócił 
Gońskii E~g;I;:;~ Łodzi" i I p lanmgbMd 

Sp. ARc. I I 
'1iniejszym zaprasza P. P. Akcjonarjuszów na I I ZAWADZKA 10 

Zwyczajne Ogólnelgromadzenie i i _t_ej. _~~4_6-2 
odbyć się mające w lokalu Spółki Akcyjnei w Łodzi • • Dr. med. 
-;rzy ul. Staro-Wólczańskiej nr. 9, w dniu 24 paź~ • I S,Niewiażski 
dziernika 1925 r., o godz. 18 p. p. z następującym • I Choroby skórne i 
porządkiem dziennym: I ii weneryczne. Le-

) W b · d . b H • • ' ~czenie sztucznem l y or przewo mczącego ze rania; • urtowa l detabczna I słoi1cem górsklem. 
2) Odczytanie sprawozdania Zarządu i Ko- I sprzedat I PrzYjmuje od 4-ej 

misji Rewizyjnej za 1924 r. f' h f d 8' l 
3) Przejrzenie i zatwierdzenie bilansu i ra- I gramo onow, pat e 0- I SIE~ki;~rco:: 34 

chunku zysku i strat za 1924 r.; .1 no'w I' płyt gramoło-.I 7570-6 4) Zatwierdzenie etatu wydatków na r. 1925; 

OBWIESZCZENIE. 
Oddział Regulacji Miasta - Wydział Budownictwa Magistratu 

m. Łodzi -- opracował plany regulacyjne: dzielnicy nad rzeką Łódką 
i przedłutenia ul. Andrzeja, tymczasowo zatwierdzone przez Minister. 
stwo Robót Publicznych. 

Plany te są do obejrzenia przez zainteresowanych obywatel 
w terminie prekluzyjnym 4-tygodniowy;n we wtorki i piątki od godz. 
9-ej do 12·ej w Oddziale wyżej wymienionym przy Placu Wolności 14 
I1I piętro, pokój Nr. 44. 

Sprzeciwy należy składać w powytszym terminie na imię O­
kręgowej Dyrekcji Robót Publicznych Województwa Ł ó d z k i e g c 
(Zachodnia 67). 

Przewodniczący 
Wydziału Budownictwa 

ta wnik (-) inż. Folkierski 

Prezydent 547-1 

( •• ) Cynarski. .. ______________________ .... __ .u ______________________ _ 

OBWIESZCZENIE. 
Pokój frontowy u 

meblowany, te · 
lefon, do wynaję 
cia. Piotrkowska 
ol\! 85, m. 8. 5) Sprawa bilansu otwarcia na dzień l stycz- • I. Pokój umebiowany 

nia 1925 r. i prawa powiększenia kapi- I nowyc 1 • z nie){rępującem Magistrat m. Łodzi podaje do wiadomQści, 
tału akcyj nego; Wejściem, elekt· 

6) Wybór jednego członka Zarządu i 5-ciu • na dogodnych warunkach. III rycz.nością i wyg~· że termin składania prac na budowę "Domu 

7591-2·m 
ll!yna)me sOllulleJ 
ił osobie elegan. 
cko umeblowany 

pol<Ól. Przejazd 36, 
m.4 7601-2 m 

członków Komisji Rewizyjnej; I" M U Z A" I ~:~tl~et:~aZi~~~e~~ Ludowego" w Łodzi, przesunięty zostal z dnia 
7) Wnioski Akcjonarjuszów.. I zaraz do wynaję I l października na dzień l grudnia 1925 roku. 

P I cia. Wladomo~ć: I finowie Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć l' . I ' . N -7 Łódź, dnia 28 września 1925 roku. Interesy hao,1j'owe udział w zebraniu, zechcą zastosować sip do § 21, I ::ilen/lewlcza g,o II ... I Im. ,,0, lew~ OfIC., M g- t t Ł d · ~amochód cięża. 
22, 28 i 30 Statutu Spółki Akcyjnej. i II p. 7586-2 a 15 ra m. o Zł Ił rowy marki ~Ad. 

. W razie niedojścia .d? skutku Ogólnego Zebra-. I łódź Pr. Narutowicza 18 l. 516- Wydział Budownictwa Jer", pojemności 
ma w powyższym terminIe, następne prawomocne '. Poszukuję l od 3 - 4 tonn, W 
Zebranie odbędzie się w dniu 9 listopada 19?5 roku, I (DzIelna) • 2000 -------------------- bardzo dobrym sta· 

t l I L 
n'e, wraz z ase· 

W ymie okalu i O tejże godzinie. 7597-] • Posiadamy własny warsztat I I: Dł· d b : okale,mnSlKaflia kuracją roczną do 

II 7593- 1 reperacyjny. I G:~!:,,;~:U • g oszoma ru ne! .o wynaięcia po- fg~~et~ni~ó~l.~:: 
p O B .A. D -Y-. I ,-----------.. chomo~ć W Kali-! Po 10 groszy za wyraz. II ~ka kfj f~~~; 2~~~' chodniej. 81-2·k 

. ~aglstr~t .111. Zgier~a .niniejsz~m podaje do wiado tlO K A L FRONTOWY szu, . ~ nll~er hy I Dla poszukujących pracy .. tro m. 6'7569_2' m lanUn' ,'one nOKUł'j'l. !fIOŚCI, ze w Szpitalu M1elS)<lm W Z~lerzu wakują następu-l pote~l. OLrty ~Z. • 5 groszy za wyraz. Naj. • .. y U 
lące posady: l 5 . 7607-2,,, mniejsze o$1loszenie 50 gr : [hanaChowicz Moj. 

l) PIELĘGNIARHI i t:.::.~ __ ;..... __ ;... ____ ...;,;;.....:;;:!!::: DO wynajęcia po- żesz zgubll duo 

2) AKUSZERKI. na Piotrkowskiej ~~Ś:mlfbl!!~~!: Hauka i wytbow. Kupno I sprzedaż kój umeblowany wód osobisty wyd. 
Wynagrodzenie według XII kategorji płacy urzędni- (sklep lub biuro) między Przej azd ma swój lub zaiutereso· słoneczny. Nowo w Łodzi. 55-S·z 

ków państwowych. a Cegielnianą wanej osoby, ukomu· angielSkiego kon- Byle zaraz sprze · Cegielniana Ni 6, ~;llchaś ZotJa zgu-
R t k . oll,uj: iml., rOk, mie- H wersacjl i litera· dam kredens, m. 12, od 10 do 5 p ' d ód e le ~antkl Wi,!ni złożyć lu~ przesłać podania ze k. sillC urodzenia. Olrzy· t d . l t l lIa ow oso · 

świadectwami do Ma~lstratu m. ZgIerza w terminie do dn. poszu Iwan".. lUasz szczegóło\\l\ aoa· ury u zle a ru y. szafy, biurko, oto pp. 7592-2 iti bisty. książkę o-
15 r;!o pażdziernika r. b. Oferty sub "C. D. lOK do Adm. t~~'ec::f:t~~:J. ok2rdeO~: Noo:,~n~C:~I~~~i~~; m anę, leżankę, brachunkową, oraz 
7603-1 Magistrat m. Zgierza. "Głosu Polskiego". 579-2 ności, przeznaczenie .• '\! 12, m.4. od 3- ~[~l~~aRal~~a~fs~{ęa· fiaraż na samocho. legitymację zapo-

PO CENACH FABRYCZNYCH POLECA 

MAGAZYN OPTYCZNY 

SZY~2r~~o~~~3~HA I 
Retbldor i wydawca: Marceli Sachs. 

Anali~ wysyłam po o· d d . mogową. 7590-1· 7-
trzymaniu 3 złotych. Q. 3 pop. 7602-2· n 17, m. 5. 7099-2-k Y O wynajęcHl. 
sobiście przyHnuJę 12 .. 7 tngllshl1lan. Uives Wiadomo~ć u go-
Pl"utOkllil', odezwy. po· spodarza, ul. Na-
dzi~i<vw."", oajwybit- le~SOnS, conver· . 
oieJ"'" "ób otoliey. sation and corres- Ooo,'es,'enl'a f Blm. pl6rkowsklego 7' 
WarSl W' • Psycho-Gra pondence. Wri~e to 7604.-5·m 

Dowddzfwo 31 pułkU SfrZBlcdw ~I;~~~ ~5:!7rSZk~;~~~; the redaktion sub. 
"Britisher" . Akuszerk~ Pipiko­

wa przyjmuje za· 
mówienia palt 
Piotrkowsl<H 13:2, 
HI. 14. 5(>4-6 '<1 

fi o kój słoneczny 
I"umeb;owany, przy 
rodzinie izrael od 
zaraz do oddania. 
Pańska 77, m. 14. 

o~ PrJbulski 
powrócił. 

Choroby slór­
ne wiGSÓW we­
nel'yczne I mo-

Kaniowskich W LudzI Dr. 7595-3-n 

zwraca uwagę na 

PRZETARG 
ogłoszony w "Polsce Zbrojnej« i 
"Monitorze" z dn. 26 września r. b. 

76(;6-1 

H. Szumacher l
anlO! C"rancuskl 
)eltcje, Iwnwer· 

sacja. Gdańska 6 
m. O, od 1!ł-7. Choroby skórne i 

weneryczne. 

6-go SiErpnia 1. 
Godz. przyjęć: co­
dniennJe od 5-7 i 
ról po pol. W nie­
dziele i święta od 
11-1. ~-,2-1 

584-2-n 
I.rzyjmuję suknie i 
ł' różne taIbanki 

8Uchałterli, kores- do plisowania l 

pondencji, ste- l karbvWanil~ oraz 
nografji, pisania na mereżl{i PiOlrJww­
maszynie uczy Lu- J ska .\; 01. lewa ot., 
Dlński, Piotrkow. l) l weJscie, parter, 
ska 7;;. 85 {- lO-n m. ~'.I. 851)4-5·(( 

55J-3 III 

czopłciowe 
Leczenie światłem 
(Lampa Kwarcowa 
promle'niami Ro· 

P
okój Iwmfortow)' entgena) od 9-2! 

z utrzymaniem, 48, od 4 5 dla pan 
dla dwóch OSÓb., Oddz. poczelCalma 
Warszawa, Sien Zawadzka M " 
kiewlcza 4. Mmc.! tel. 25-58 

4hl- ,-!li 753.\--1 

W drukarni "Głosu Polshiego", Piotrkowska a6. Redaktor odpowiedzialny; Wład:ydaw ~!agabl1i. 


